
Sejmowa Komisja Planu,
Budżetu i Finansów 
wysłuchała sprawozdań

St. Jądrychowskiego i J. Kole
WARSZAWA (PAP). Sejmowa Komisja Planu Go­

spodarczego, Budżetu i Finansów rozpatrzyła: spra­
wozdanie z realizacji NPQ I budżetu oraz rządowy 
projekt ustawy o zmianie ustawy o opłacie skarbo­
wej.

Przewodniczący Komisji Planowania przy Radzie 
Ministrów, Stefan Jędrychowski i wiceminister fi 
nansów Julian Kole złożyli informacje o prze­
biegu realizacji tegorocznego planu i budżetu.

Dwudziesta inauguracja
Po raz dwudziesty już po wojnie młodzi ludzie 

będą dziś przechodzili wzruszenia immatrykulacji 
na studentów. W tym roku uczelnie Wybrzeża ma­
ją wspólną inaugurację w sali Państwowej Opery 
Bałtyckiej. Nadano tej imprezie tak uroczystą opra­
wę z dwóch względów: dwudziesta to inauguracja 
w naszych uczelniach no i GGO-lecie nauki polskiej. 
Pozostawmy na razie dorobek 600 lat, przypomnij­
my natomiast w kilku słowach te dwudziestoletnie 
osiągnięcia.

Lapidarnie rzecz moż­
na by ująć tak: w ckre 

sie powojennym, wychodząc

Życzenia

KW PZPR
w Gdańsku

Po raz dwudziesty na 
wyzwolonym Wybrzeżu na 
sze wyższe uczelnie rozpo­
czynają dziś rok akademie 
ki. Tegoroczna, szczególnie 
uroczysta inauguracja no­
wego roku pracy na wyż 
szych uczelniach wiąże się 
więc ściśle z obchodami 
dwudziestolecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
która szeroko otworzyła 
wrota do wiedzy przed ca 
lą młodzieżą, a twórczej 
pracy naukowej zapewniła 
niespotykane dawniej moż 
liwości rozwoju.

Z okazji dzisiejszej inau­
guracji roku akademickie­
go Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej Par 
tii Robotniczej w Gdańsku 
serdecznie pozdrawia wszy­
stkich pracowników nauko­
wych i całą młodzież wyż 
szych uczelni Wybrzeża.

Życzymy kadrze nauko­
wej dalszych osiągnięć w 
pracy badawczej, dydakty 
cznej i ideowo-wychowaw- 
czej, młodzieży akademic­
kiej — dobrych wyników 
w studiach, studenckim or 
ganizacjom młodzieżowym 
udoskonalenia i rozszerze­
nia zasięgu działalności spo 
lecznej.

Od wspólnych wysiłków 
naszych naukowców, mło­
dzieży ł jej organizacji 
zależy bowiem poziom za­
wodowy, ideowy i moral­
ny pokolenia, które w naj 
bliższych latach stanie na 
kierowniczych stanowiskach 
w pracy nad dalszym roz­
wojem naszej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Wszystkim Wam, drodzy 
towarzysze, składamy jed­
noczesne życzenia pomyś­
lności w Waszych Indywi­
dualnych zamierzeniach j 
życiu osobistym,

JAN PTASIftSKI 
I sekretarz KW PZPR 

w Gdańsku

ze stanu zerowego (dotyczy 
to zarówno bazy material­
nej, jak i kadry; dla przy­
kładu — akademię medycz­
ną po wojnie w Gdańsku 
zaczęły organizować cztery 
osoby, politechnikę — pięć, 
czy sześć), stworzono na Wy 
brzeżu silny, liczący się w 
kraju i za granicą ośrodek 
naukowy, kształcący specja­
listów różnych kierunków 
(odczuwa się w tym niedo­
bór humanistów, co daje 
mocne atuty niestrudzonym 
szermierzom powołania w 
Gdańsku uniwersytetu).

Powstały tu nowe dla nas 
kierunki, jak np. budowni­
ctwo okrętowe. Nie mieliśmy 
przed wojną okrętowców przy 
gotowanych przez naszt uczę] 
nie — rekrutoAvali się oni spo

® Dokończenie na str. 2 
-----©------

fevan w Moskwie
MOSKWA (PAP). — W środę 

wieczorem przybył z nieoficjal­
ną wizytą do ZSRR wicepre­
mier i minister finansów koali­
cyjnego rządu laotańskiego — 
Phoumi Ncsavan.

APEL ORGANIZACJI STUDENCKICH

Życzymy wytrwałości i pasji 
w zdobywaniu wiedzy i kwalifikacji

Koleżanki! Koledzy!
Dwadzieścia lat temu, 

pierwsi studenci wstępowa­
li w mury polskich uczelni, 
po pięcioletniej przerwie, 
wypełnionej prześladowania 
mi myśli naukowej, mordo 
waniem profesorów i walką 
zbrojną z okupantem o no 
wą, wolną Polskę. Rozpo­
czął się trudny okres na­
drabiania zaległości, okres 
wypełniony nauką i i pracą

Zreformowane programy
podstawą studiów
WARSZAWA (PAP). Po­

nad 200 tys. studentów roz 
poczyna naukę w 74 wyż­
szych uczelniach kraju. 
Dla znacznej części mło­
dzieży pierwszego roku — 
będzie to nauka „po nowe­
mu”, według zreformowa­
nych programów. Reforma 
ta objęła w br. wszystkie 
uczelnie techniczne i wie­
czorowe szkoły inżynieryj­
ne oraz uniwersyteckie

Przed kairskim „szczytem“
krajów nlszaangiżowanych

spraw zagr.
KAIR (PAP). W czwartek dziennego w oparciu o wstęp- 

rozpoczyna się w Kairze kon 
ferencja ministrów spraw 
zagranicznych, która poprze

ny projekt opracowany w Ko 
lombo wiosną br.

Do Kairu przybywają już mi 
nistrowie spraw zagranicznych

dza drueip «snntkanie. na Państw niezaangażowauych oraa u uiugie spotkanie „na ich doradcy szefowie tych
szczycie państw niezaanga- j państw oczekiwani są w pierw-
żowanych, wyznaczone na szych dniach października.
d W^spotkanfu Z'tym k^ic!?estni' I , BELGRAD*/«,.* *?TS

czvć ma 57 krajów Afryki j Jugosławii Józef Broz-Tito kto 
Azji Ameryki Łac ńskiej i fiu- ry Przewodniczy delegacji ju- 
r0pV’ J 1 j gosłowianskiej na konferencję

Zadaniem konferencji mini-1 szef*w Państw niezaangażowa-
itrów jest ustalenie porządku *ych u*ał, ■£, 3° wrzesma stat- 

J i kiem „Galeb” do Zjednoczonej
Republiki Arabskiej.

PARYŻ (PAP). — Czombe o- 
świadczył, że stanie na czele de 
legacji ltongijskiej, która w 
przyszłym tygodniu wyjedzie 
do Kairu na konferencję przy­
wódców państw niezaangażowa- 
nych.

Jak wiadomo, do Czombego 
nie wystosowano zaproszeniama 
konferencję uważając, że jego 
obecność będzie niepożądana 1 
wpłynąć może ujemnie na jej 
prace.

Nie zrażony tym Czombe o- 
świadczył na konferencji pra­
sowej w Leopoldville, że uda 
się jednak do Kairu.

Rząd Khaoha opubliko­
wał w środę komunikat o 
zmianach, przeprowadzo­
nych w łonie gabinetu.

Jak zaznacza Reuter — 
niektórzy obserwatorzy 
uważają, ie zmiany prze­
prowadzone przez Khan- 
ha są asekuracją przeciw­
ko próbie nowego zamachu 
stanu. Agencja Associated 
Press również wspomina 
o tym, dodając, że w ko- goszczy mecz żużlowy o mis­
iach rzadnwvch liczą sie tlzostw<> 1 ligi pomiędzy Po­ram rząaowycn uczą się l0Blą * GKS wybrzeże - za-
% tą możliwością I to W .kończyło się wysokim zwycię 
niedalekiej przyszłości, stwem Polonii 50:28.

Porażka żużlowców GKS
Rozegrany w środę w Byd-

studia matematyki, fizyki, 
biologii, filologii, a także 
studia ekonomiczne.

Najważniejszą cechą reformy 
jest położenie nacisku na dy­
scypliny teoretyczne, na grun­
towne wykształcenie podsta­
wowe oraz zaniechanie zbyt 
wąskiej specjalizacji. Istotne 
jest też zmniejszenie w wielu 
przypadkach zajęć, a w nie­
których — skrócenie czasu stu 
diów.

Głównym celem reformy pro­
gramu studiów na 10 politech­
nikach jest przygotowanie ta­
kich twórców postępu technics 
nego, którzy nie tylko potrafią 
obsługiwać istniejące dziś urzą­
dzenia, ale sami będą w przysz 
łości opracowywać nowe tech 
nologie i konstrukcje. Studia 
techniczne trwać będą 5 lub 
5,5 lat, zależnie od wydziału.

W wieczorowych szkołach in­
żynierskich ujednolicono zaję­
cia na 2 pierwszych latach. 
Zajęcia tu obejmą 16 godz. 
tygodniowo; czas trwania stu 
diów — 4,5 roku.

Na uniwersytetach — naukę 
matematyki ujednolicono na 
dwóch pierwszych latach stu­
diów.

Również początki studiów na 
wydziałach fizyki zostały ujed­
nolicone, a specjalizacja nastą­
pi dopiero na czwartym roku 
Fizyka ogólna potrwa łącznie 4 
łata, a studia fizyki teoretycz­
nej — 5 lat.

Na biologii po dwóch latach 
nauki według ujednoliconego 
programu — student wybierze 
kierunek: biologię, mikrobio­
logię lub biochemię,

Wolf skazany
na 15 lat więzienia
BONN (PAP). Były adiutant 

Himmlera i generał Waffen-SS 
Karl Wolff skazany został w 
środę przez sąd w Monachium 
na karę 15 lat ciężkiego więzie 
nia za współudział w zamordo­
waniu 300 tysięcy Żydów w o- 
kresie wojny.

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 1 października.

Zachmurzenie male. Tempe­
ratura od 5 stopni rano do 15 
w dzień. Wiatry północne i pól 
nocno-zachodnie. umiarkowane 
lub słabe.

przy budowie sal wykłado­
wych, odbudowie laborato­
riów i bibliotek. Władza 
ludowa dala wszystkim rów 
ne szanse zdobywania wie­
dzy w sześciu wyższych 
uczelniach, trzech studiach 
nauczycielskich i szkołach 
morskich trójmiasta, w któ 
rym niemiecki zaborca po­
siadał jedyną szkołę inży­
nieryjną. My gdańscy stu­
denci, wstępując dziś w 
progi naszych uczelni pa­
miętać musimy o historii, 
ale przede wszystkim wy­
biegać myślą w przyszłość. 
Swoją rzetelną ńauką, su­
miennym wykonywaniem 
świadomie podjętego tru­
du, terminowym kończeniem 
studiów, dokumentujemy 
swoją postawę społeczną i 
patriotyczną oraz przywią- 
zanie_ do mia'sta naszych 
studiów. Tym samym wy­
rażamy wdzięczność pań­
stwu i społeczeństwu za 
możliwość zdobywania wie 
dzy. Czeka nas nowy rok 
akademicki.

Musi on być lepszy od 
ubiegłego zdobytymi wyni­
kami j społeczną robotą.

Zrzeszenie Studentów Pol 
sMch, Związek Młodzieży 
Socjalistycznej i Związek 
Młodzieży Wiejskiej, podej 
mują wraz z władzami uczę 
lni wysiłki na rzecz pole­
pszenia wyników nauczania 
dbając o poprawę warun­
ków bytowych, możliwość 
wypoczynku, organizując 
rozrywkę, dając możliwość 
zaspokojenia wielorakich 
zainteresowań i prowadząc 
szeroki pozaprogramowy 
ruch naukowy. Z okazji 
rozpoczynającego się dziś 
nowego roku akademickie­
go, życzymy Wam Kołeżan 
ki i Koledzy wytrwałości, 
pasji w zdobywaniu wie­
dzy i kwalifikacji, zdro­
wia oraz zadowolenia i 
szczęścia osobistego. Niech 
Wasza postawa na polu 
społeczne! i politycznej 
działalności oraz osiągane 
pomyślne wyniki naukowe 
przyczynią się do dalszego 
szybkiego rozwoju naszej 
Ojczyzny — Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej

RADA OKRĘGOWA 
ZRZESZENIA STUDENTÓW 

POLSKICH
OKRĘGOWY KOMITET 

STUDENCKI 
Związku Młodzieży 

Socjalistycznej 
OKRĘGOWA RADA 

STUDENCKA 
Związku Młodzieży 

Wiejskiej 
w Gdańsku

10 DNI PRZED 

OLIMPIADĄ

Udane próby
łączności
via Syncom-3

NOWY JORK (PAP), w 
środę, na dziesięć dni przed 
Olimpiadą, ogłoszono w Wa 
szyngtonie, że ostatnie pró 
by łączności między Tokio: 
1 Ameryką via satelita Syn 
com-3 wypadły pomyślnie. I 
Mikroksiężyc, który obec-l 
nie wisi pozornie nieru­
chomo nad środkowym Pa 
eyfikiem, pośredniczył w 
przesyłaniu obrazów telewi 
zyjnych z Japonii do Kali 
lornii.

Dziś inauguracja roku 
akademickiego.

Na zdjęciu: studenci
przed wejściem głównym 
do gmachu Politechniki 
Gdańskiej.

Fot. Wł. Nieżywiński

rok XX nr 233 (6299)
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4.800 mlii. zi—wartość 
czynów . 1 z, , “' w br.
dla. yciczenia
ll lecia PRL i IV Zjazdu PZPR

WARSZAWA (PAP). 4.8 00 min złotych wynosi war 
tość czynów społecznych podjętych przez mieszkańców 
miast i wsi całego kraju w roku bieżącym dla uczczę 
nia 20-łecia Polski Ludowej oraz IV Zjazdu PZPR.

Pr-zphipc# rpafizacii ZObO~ I nistracyjnych metod przy po- JrTzeDieg realizacji /10D dejmowaniu zobowiązań, a po
«V. nr li sie — uzuaumań.e zamie-

Depesze z Polski
z okazji 15 rocznicy
powstania ChRL
WARSZAWA (PAP). Z

III Zjazd IPS
w grudniu br.

WARSZAWA (PAP). III Zjazd Związku Młodzieży 
Socjalistycznej odbędzie się w grudniu br. w Warsza­
wie. Uchwałę w tej sprawie podjął KC Związku na ple 
narnym posiedzeniu, które obradowało w środę w War­
wie. W Plenum uczestniczy! sekretarz KC PZPR, Artur 
Starewicz.
W zjeździe wezmą udział de-|go i Centralnej Komisji Rewi- 

legaci wybrani przez woje- zyjnej, dokonanie zmian w de- 
wódzkie konferencje sprawoz-1 klaracji ideowo programowej 
dawczo - wyborcze. Ponieważ,1 i statucie oraz wybory central-
jak ustalono, jeden delegat re­
prezentować będzie 800 człon­
ków organizacji, w zjeździe 
weźmie udział ok. tysiąca de­
legatów.

Porządek dzienny lii Zjazdu 
przewiduje sprawozdanie KC, 
Centralnego Sądu Koleżeńskie- E. Ochab przyjął

łącznościowców
WARSZAWA (PAP). 29 

września br. przewodniczący 
Rady Państwa Edward O- 
chab przyjął w Belwederze 
delegację łącznościowców: 
ministra łączności Zygmun- 

rozmowa między premierem ta Moskwę i przewodniczą- 
ZSRR, Nikitą Chrus/czowemJ ceg() Zarządu Głównego 
i prezydentem i premierem i Związku Zawodowego Pra- 
Indonezji, dr Sukarno. I cowników Łączności Adama 

W rozmowie uczestniczył] Sumigę. z okazji przypada- 
przewodniczący Prezydium' iącego w dniu 18 paździer- 
Rady Najwyższej 
Anastas Mikojan.

-------#—

N. Chruszczę«
spotkał sip z Sukarno
MOSKWA (PAP). W śro­

dę odbyła się na Kremlu

wiązań podsumowała »v,urügie 
września komisja czynów rzeń 0 *po^crznych z Planam* 
społecznych przy Ogólnopol Głównym zadaniem komite* 
skim Komitecie Frontu Jed- tów FJN jest obecnie zapewnie 
ności Narodu. Około poło- “ie warunków pełnej realizacji 

, , . , ' wszystkich zobowiązań spoiecz*wa zadeklarowanych prac ^ nyCjx podjętych w br. 
została już zrealizowana. 1 

Na czoło w realizacji zobo­
wiązań wysunęli się mieszkań­
cy woj. bydgoskiego. Do 1 wrze 
śnią wykonali oni ponad 8» pro 
cent zaplanowanych prac war­
tości 460 min złotych.

Bardzo dobrze przebiega re­
alizacja zobowiązań w woje­
wództwach katowickim, kielec­
kim i poznańskim.

Aby inicjatywa społeczna roz 
wijała się nieskrępowanie, a 
wysiłek mieszkańców nie szedł 
na marne, niezbędne jest: po okazji 15 rocznicy poWSta- 
pierwsze wyeliminowanie admi, nia Chińskiej Republiki Lu 

■1WBroiMTWlw i, „i liman nu mi im | dowe j I sekretarz KC PZPH 
Władysław Gomułka, prze­
wodniczący Rady Państwa 

' Edward Ochab i premier 
Józef Cyrankiewicz wysłali 
do przewodniczącego KC 
KP Chin, Mao Tse-tunga, 
przewodniczącego ChRL, Liu 
Szao-tsi, przewodniczącegp 
stałego komitetu Ogólno-« 
chińskiego Zgromadzenia 
Przedstawicieli Ludowych, 
Czu Teh i premiera ChRL 
Czou En-laja depeszę gratu 
lacyjną.

Między Polską Ludową i Chiń 
ską Republiką Ludową — czy. 
tamy m. in. w depeszy — za. 
dzierżgnęła się w ciągu ubie* 
głych 15 lat więź przyjaźni i 
współpracy, która służy intere* 
som zarówno obu budujących 
nowe życie narodów, jak i ogól 
nej sprawie socjalizmu.

Z sympatią « zainteresowa­
niem śledzimy socjalistyczne 
przeobrażenia w waszym kraju 
i szczerze gratulujemy narodo* 
wi chińskiemu osiągnięć uzy­
skanych na tej drodze.

Wierzymy, że dalsze pogłębia* 
nie przyjaźni między narodeń) 
polskim i chińskim służyć bę­
dzie sprawie jedności i soli­
darności wszystkich krajów so 
cjalistycznych, stanowiącej pod 
stawową przesłankę zwycię* 
stwa w walce o pokój i nieza- 
wisłość narodów, w walce o 
sukces idei socjalizmu w świe 
cie.

nych władz ZMS. Dla przygo­
towania zjazdu Plenum powo 
lało odpowiednie komisje.

'SRR nika br. ,,Daia Łącznościow­
ca”.

Delegacja poinformowała prze 
wodniczącego Rady Państwa o 
pracy 140-tysięcznej rzeszy pra­
cowników łączności oraz jei 
wkładu w dwudziestoletni do 
robek Polski Rzeczypospolitej 
Ludowej.

------®-----

2 OSOBY ZABITE

Pociąg pospieszny
najechałpod Koninem

Niemieckie
handlowe

BERLIN (PAP). Przedstawi­
ciel Ministerstwa Handlu Zagra 
nicznego NRD — H. Behrendt, 
spotkał się w środę z zachod- 
nioniemieckim przedstawicielem 
do spraw handlu wewnętrzne­
go, dr K. Leopoldem dla ure­
gulowania problemów handlo­
wych między obu państwami.

Jak oświadczono oficjalnie, w 
kwestii tej ustalono dalsze ro­
kowania.

—------ .

34 rannych
w katastrofie 
samochodowej
BIAŁYSTOK (PAP). Poważna 

katastrofa wydarzyła się na 
szosie między Łomżą i Zam­
browem. Zjeżdżająca z góry cy 
sterna samochodowa Okręgo­
wej Spółdzielni Mleczarskiej w 
Zambrowie zderzyła się z auto­
busem PKS z Łomży, wypełnio 
nym pasażerami.

W wyniku katastrofy 34 oso­
by zostały ranne. 28 osób, po 
otrzymaniu ambulatoryjnej po­
mocy lekarzy pogotowia ratun­
kowego i szpitala powiatowego 
w Łomży — zostało zwolnio­
nych do domu. 6 osób, w tym 
kierowca autobusu Franciszek 
Matyszewski, którego stan jest 
najcięższy — znajduje się pod 
troskliwą opieką lekarska w 
szpitalu łomżyńskim. Życiu ranjstatnie wagony pociągu towa 
uych pasażerów i kierowcy nie rowego, a 2 wykolejone. Przer 
zagraża żadne niebezpieczeń* j wa w ruchu na trasie trwała 
stw®- do godz. 14.

WARSZAWA (PAP). W no­
cy z 29 na 30 września na od­
cinku kolejowym między Pa- 
trzykowem a Koninem wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa. 
Pociąg pospieszny zdążający z 
Brześcia do Legnicy minął se­
mafor ze światłem ostrzegaw­
czym „stój” i najechał na po­
ciąg towarowy.

W katastrofie ponieśli śmierć: 
maszynista pociągu pospiesz* 
nego Jan Bojan i jego pomoc­
nik — Roman Pielichowicz.

Ranny został także kierow­
nik pociągu towarowego — Ma 
rian Jędrzejczak. Pasażerowie 
wyszli bez szwanku, z wyjąt­
kiem lżej rannej Bożyslawy 
Jędrzejczyk, która została opa­
trzona w szpitalu.

W wyniku zderzenia elektro­
wóz pociągu pospiesznego zo­
stał poważnie uszkodzony i 
przewrócił się, a 3 pierwsze 
wagony — pocztowy, bagażo­
wy i pasażerski wykoleiły się. 
Ponadto zostały rozbite 4

Przed święlem ChRL

Wieczór w Moskwie
MOSKWA (PAP). W środę W 

Domu Związków w Moskwie 
odbył się wieczór, poświęcony 
15 rocznicy proklamowania Chiń 
skiej Republiki Ludowej.

W wieczorze wzięli udział za­
stępca członka Prezydium KC 
KPZR L. Jefremow, zastępcy 
ministrów ZSRR A. Orłów i K. 
Siergiejczuk, przewodniczący 
zarządu Towarzystwa Przyjaźni 
Radziecko - Chińskiej A. An- 
drejew, sekretarz WCSPS, P. 
Piszenow, ambasador ChRL w 
ZSRR, pracownicy ambasady 
chińskiej oraz delegacje Towa­
rzystwa Przyjaźni Chińsko-Ra- 
dzieckiej, a także inne osobi­
stości.

... i przyjęcie 
w Pekinie

PEKIN (PAP) W środę od­
było się w Pekinie z okazji 
15 rocznicy utworzenia Chiń­
skiej Republiki Ludowej wiel 
kie_ przyjęcie, na które przy­
byli przywódcy Komunistycz* 
nej Partii Chin i rządu ChRL 
z przewodniczącym KC KP 
Chin Mao Tse-tungiem i prze 
wodniczącym ChRL Liu Szao- 
tsi na czele.

Przemówienie wygłosił prze­
wodniczący ChRL Liu Szao-tsi

Na przyjęciu obecna był* 
delegacja Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frcr.tu Jedności Naro 
du z członkiem prezydium I 
sekretarzem OK FJN Witoldem 
Jarosińskim na czele.

i i
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Dwudziesta inauguracja
0 Dokończenie ze str. 1

śród praktyków 1 absolwen* 
tów szkół zagranicznych. Nie 
mieliśmy też właściwie okrę« 
townictwa, stanowiącego po* 
tężny dział przemysłu. Dziś 
w naszych stoczniach i biu* 
rach konstrukcyjnych pracu* 
je ok. 1.200 inżynierów-okrę* 
towców, absolwentów gdań- 
skiej politechniki. Plany roz­
budowy tej uczelni przewidu­
ją zresztą powstanie nowych 
wydziałów: technologii żyw­
ności, automatyki, matematy­
czno - fizycznego i energety­
cznego. w tej chwili w trak­
cie organizowania znajduje 
się nowa katedra — konstruk 
cji maszyn przetwórstwa ryb­
nego — o dużym znaczeniu, 
jako że należymy do najpo­
ważniejszych producentów flo 
ty rybackiej.

Plany rozwojowe naszych 
uczelni sporządzone zostały 
na okres do 1980 r. Dla zo­
brazowania rozmachu tych 
zamierzeń przytoczmy kilka 
liczb. W r. 1938 gdańska po­
litechnika liczyła 1.400 stu­
dentów — łącznie w szko-

Dziekan i Rada Wydziału 
Budowy Okrętów Politech­
niki Gdańskiej podają do 
publicznej wiadomości, że 
w dniu 12 października 
1964 r. o godz. 10.30 w 
sali 109 gmach główny Po­
litechniki Gdańskiej — 
Gdańsk-Wrzeszczu, ul. Ma 
jakowskiego U oubędzie się 
dyskusja nad pracą doktor 
ską mgr inż. Lesława Bucz 
kowskiego na temat: „Zas­
tosowanie równania Theil- 
heimera do określenia 
kształtu kadłuba okrętu o 
najmniejszym oporze falo­
wym”.

Promotor: prof, dr inż.
Aleksander Rylke, recenzen 
ci: prof, dr inż. Lech Ko­
byliński, prof, dr inż. Ja­
rosław Naleszkiewicz.

Z pracą i opiniami re­
cenzentów można zapoznać 
się w Bibliote-e Głównej 
Politechniki Gdańskiej.

Dziekan Wydziału Budowy 
Okrętów Politechniki Gdań 
skiej. 4318-K

Dziekan i Rada Wydziału 
Budownictwa Lądowego Po 
litechniki Gdańskiej zapra­
szają na publiczną obronę 
pracy doktorskiej mgr inż. 
Stefana Marcinkowskiego 
pt. „Wpływ korekcji ma­
teriału wsadowego oraz do 
boru niektórych paramet­
rów technologicznych na 
jakość lekkiego kruszywa 
uzyskanego ze spiekania 
popiołów lotnych”.

Obrona pracy odbędzie 
się dnia 10 października 
1964 r. o godz. 12.30 w sali 
167, gmach główny Politech 
niki Gdańskiej Gdańsk-Wrze 
szcz, ul. Majakowskiego 
11-12.

Promotor: prof, dr Wło­
dzimierz Skalmowski, re­
cenzenci: prof., dr inż. Bro 
nisław Bukowski, prof, 
mgr inż. Antoni Kobyliń­
ski, prof, mgr inż. Włodzi 
mierz Prochaska.

Z pracą doktorską opi­
niami recenzentów można 
zapoznać się w czytelni cza 
sopism Biblioteki Głównej 
Politechniki Gdańskiej.

4378-K

łach wyższych na terenie 
Wolnego Miasta studiowało 
wówczas 1.800 osób. Obecnie 
liczba studentów w uczel­
niach Wybrzeża wynosi 
14.800.

Politechnika Gdańska liczy 
6.100 studentów, z których 2 
tysiące rozpoczynają naukę 
właśnie dziś. Plany rozbudo­
wy uczelni Wybrzeża (od stro 
ny nakładów inwestycyjnych 
rozbudowa ta pochłonie po­
nad 2 mld zł) przewidują, il 
W roku 1980 liczba studentów 
wyniesie 30 — 32 tys. (z tego 
20 tys. przypadnie na politech 
nikę), z których połowa uczę­
szczać będzie na studia dla 
pracujących. Poza wydziała­
mi nowymi, rozbudowane zo­
staną już istniejące — tak np, 
liczba studentów wydziału bu 
downictwa okrętowego wzroś­
nie do roku 1980 3,7-krotnie.
Ta tendencja rozwojowa 

tyczy także i inne uczel­
nie. Dla przykładu — licz­
ba studentów Akademii Me 
dycznej wzrośnie w tym o- 
kresie o połowę, Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej na wy 
działach humanistycznych 
prawie trzykrotnie, a np. na 
geografii 4,4 razy, Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej — 2,5 
krotnie.

I rozpoczyna się ko-
I# lejny rok pracy uczelni 

Wybrzeża — pracy, której 
celem jest dalszy rozwój 
nauki, przysparzanie krajo­
wi fachowców. W ciągu 19 
lat opuściło te uczelnie 21,5 
tys. dyplomantów (w r. ub. 
uczelnie Wybrzeża wydały 
1.733 dyplomy, z tego 523 na 
studiach dla pracujących); 
dyplomy doktorów otrzyma­
ło 568 osób, docentów — 86. 
Za liczbami tymi kryją się 
niejednokrotnie wybitne o- 
siągnięcia naukowe. Uczel­
nie nasze, poza kontaktami 
z ośrodkami krajowymi, na­
wiązały współpracę z wielo­
ma poważnymi uczelniami 
zagranicznymi. Tradycyjnie 
już wymieniają grupy stu­
dentów lat dyplomowych 
wydział budownictwa okrę­
towego Politechniki Gdań­
skiej i Instytut Budowy O- 
krętów w Leningradzie. 
Właśnie dziś na uroczystoś­
ci inauguracyjnej gościć bę­
dziemy trzech profesorów le 
nigradzkiego instytutu.

Z okazji nowego roku a- 
kademickiego Rada Okręgo­
wa ZSP w Gdańsku wspól­
nie ze studenckimi komite­
tami ZMS i ZMW wystoso­
wały do akademickiej bra­
ci list, z którego jedno zda­
nie przytoczmy: „Nowy rok 
akademicki musi być lepszy 
od ubiegłego zdobytymi wy 
nikami i społeczną robotą5’ 

A. K

15-lecie Chińskiej \. . . Ludowej SNMI9MI
W dniu dzisiejszym Chiń­

ska Republika Ludowa ob­
chodzi 15-lecie swego istnie 
nia.

Zwycięstwo rewolucji chiń 
skiej stanowi ogromnej do­
niosłości wydarzenie nie tyl 
ko w dziejach narodu chiń 
skiego. Po Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej jest 
ono niewątpliwie najwięk­
szym wydarzeniem XX wie 
ku — wieku upadku kapi­
talizmu i zwycięstwa socja­
lizmu.

rze socjalistycznym, nastą­
pił szybki rozwój ekonomicz 
ny kraju tak bardzo zacofa­
nego w okresie imperiali­
stycznej, feudalnej i kapi­
talistycznej eksploatacji. W 
bardzo szybkim tempie roz­
winął się przemysł, w czym 
niemałą rolę odegrała po­
moc ZSRR i innych krajów 
socjalistycznych. Duży krok 
naprzód zrobiło rolnictwo, 
w wyniku czego został zli­
kwidowany płód, ta strasz­
liwa plaga narodu chińskie-

konywania trudności w pro 
cesie budoionictwa socjali­
stycznego. Przez wszystkie 
te lata rosła i umacniała 
się przyjaźń i współpraca 
między naszymi narodami. 
Przyjaźń ta leżu w intere­
sach obu naszych narodów 
i umacniania jedności wszy 
stkich krajów socjalistycz­
nych. W dniu 15-lecia zwy­
cięstwa rewolucji i powsta­
nia ChRL serdecznie pozdra 
wiamy wielki naród chiń­
ski.

W ciągu minionego 15-le­
cia zaszły w Chinach wiel­
kie przemiany o charakte-

go w latach i stuleciach po­
przedzających rewolucję so­
cjalistyczną.

My w Polsce z entuzjaz­
mem przyjęliśmy 15 lat te­
mu wieść o zwycięstwie re­
wolucji chińskiej i z sym­
patią śledziliśmy rozwój go 
spodarczy tego ogromnego 
kraju znad Jan Tse, jego 
wysiłki, zmierzające do po-

leszcze 5 statków
Załoga Stoczni im. Komu­

ny Paryskiej w Gdyni po­
myślnie wykonała zadania 
przewidziane planem III 
kwartału br., osiągając plan 
produkcji zarówno towaro­
wy, jak i globalny.

Przyszły, IV kwartał br. 
będzie szczególnie trudny 
dla ‘stoczniowców gdyń- 

:re-1 skićh.- Zgodnie z-planem, w

Na zdjęciu — plantacje 
roślin przemysłowych w 
Seczuanie.

NA XXI ROCZNICĘ LUDOWEGO WOJSKA

POLSKIEGO

Czołówka kolarzy NRD i Polski
na starcie międzynarodowego wyścigu 
o puchar dowódcy Marynarki Wojennej

Po raz 11 zobaczymy już 1 Zobaczymy więc m. in. Za* 
w Gdyni uliczny wyścig ko- pałę, Gawliczka, Palkę, St.
larski o puchar dowódcy 
Marynarki Wojennej, orga­
nizowany w br. dla uczcze­
nia 21 rocznicy Ludowego 
WP. W niedzielę o godz. 10 
na Skwerze Kościuszki w 
Gdyni wyrusza ponad 100 
kolarzy, którzy będą mieli 
do przebycia 50 okrążeń (75 
km) z 10 punktowanymi lot 
nymi finiszami.

Tegoroczna obsada gdyń­
skiego wyścigu jest wyjątko 
wo silna. Zobaczymy prze­
de wszystkim dobrych ko­
larzy z ASK Vorwaerts — 
Lipsk z uczestnikami wyś­
cigów pokoju Adlerem, Ho- 
ehne, Kellermannem i Eich- 
holzem na czele, a ponadto 
pojedzie jeszcze dwu Niem­
ców: Lingner i Kaczmir-
czak.

Z Polaków w wyścigu u- 
czestniczy cała polska czo­
łówka (bez olimpijczyków).

TylKo remis wywalczyli 
piłkarze Lechii z Victoria

Wczorajsze spotkanie o mi-1 W tej' sytuacji, mimo okresa- 
strzostwo II ligi piłkarskiej po | mi dość wyraźnej przewagi Le-

W odpowiedzi na pytania in­
formujemy, że aby wziąć udział 
w konkursie „OLIMPIADĄ W 
DOMU”, organizowanym przez 
przemy st., elektroniczny^ ZURiT 
pręy , współudziale naszej _
dakcji, nie musi się konWfcźitie tym Czasie zakończyć mają
dołączać do przesyłanego na 
nasz adres paragonu na zaku­
piony telewizor — kuponu za­
mieszczanego przez nas co kil­
ka dni. Niemniej dla tych, kcó

budowę i oddać armatorom 
do użytku dalszych 5 stat­
ków. Między innymi będzie 
to „Traugutt” — jednostkąrzy nadeślą zarówno paragony, _T , „ ...

jak i prawidłowe wypełnione, dla PLO typu B-41, O nos- 
kupony przewidziana jest naj-jności 11.600 ton oraz „Mo-
większa procentowo pula cen-— trzynastotysięcz 
nych nagród w postaci sprzętu | J
radiowego. Można też wysłać j mk typu B-44 dla Związku( 
sam kupon bez paragonu. Dla Radzieckiego, budowany w

między LECHIĄ a VICTORIA 
zakończyło się wynikiem bez- 
bramkowym. Sędziował Krupo- 
wies z Łodzi. Widzów ok. 8 ty­
sięcy.

LECHIA: Sztuka, Sróbka,
Korynt, Zemojtel, Wierzyń­
ski, Nowicki, Maksymiuk, Mu 
siał, Apolewicz, Adamczyk, 
Wieczorkowski.

VICTORIA: Pawełek, To­
karz, Bystrzycki, Książek, 
Pawlik, Śliwa, Ankus, Go- 
win, Magdziarz, Przybylski — 
(Gajdek), Straub.
Niepokonany dotychczas na 

wyjazdach zespół Victorii pod­
trzymał jeszcze raz w Gdańsku 
swą renomę wywalczając (choć 
z trudem i przy dużym szczęś­
ciu) wynik bezbramkowy. Nie­
mniej goście poza niezłym zmys 
stem do gry kombinacyjnej, 
specjalnie nie zaimponowali, 
mając jeszcze do tego niezbyt 
pewnie grającą obronę.

Cóż jednak z tego, jeżeli Le- 
chia nie ma praktycznie obec­
nie ataku. Charczuk kontuzjo­
wany w ostatnim meczu zastą­
piony został przez wybierający 
go się wkrótce na piąty konty­
nent Musiała, a Apolewicz po 
kontuzji, odniesionej w Wał­
brzychu praktycznie jedynie

tej grupy uczestników konkur­
su przeznaczono też pewną pu­
lę nagród.

kooperacji ze Stocznią Gdań 
ską. (sta.)

(słusznie zresztą) 
strych zetknięć z 
mi.

bardziej 
przeciwnika­

ch», trudno było marzyc o 
strzeleniu bramki. I tu jednak 
los pomógł gospodarzom: sę­
dzia podyktował w 75 min. kar 
nego za faul, popełniony przez 
jednego z obrońców na Adam­
czyku. Zawodnik ten, znany z 
niezłych strzałów, w tym wy­
padku zawiódł i bramkarz zdo­
łał wybić piłkę w pole. (st)

A oto wyniki pozostałych 
wczorajszych spotkań o mi­
strzostwo II ligi:

Cracovia — MZKS Gdynia 3:0 
(2:0), Raków — Garbarnia 2:1, 
Wisła — Stal Mielec 1:0, GKS 
Katowice — Warmia 6:1, Tho- 
rez — Polonia Bdg. 5:1, Arko- 
nia — Lublinianka 0:1, Start — 
Górnik Włb. 4:2.

TABELA
1. Raków
2. Wisla
3. Thorez
4 Garbarnia
5. Victoria
6. GKS Katowice
7. Lechia
8. Start
9. Cracovia

10. Górnik Włb.
11. MZKS Gdynia
12. Arkonia
13. Warmia
14. Lublinianka
15. Stal
16. Polonia

12:4
11:5
10:4
10:6
10:6
9:5
9:7
8:8
7:9
7:9
7:9
6:10
6:10
5:11
5:11
4:12

13:6
18:9
12:6
12:9
13:11
15:6

8:8
9:9
9:7

16:19
5:10
8:14
6:14

10:13
7:11
9:19

Gazdę, Zadrożnego, H. Ko­
walskiego, Surmińskiego, Ga 
łeezkę, Kegela, a z gdyń­
skiej Floty m. in.: Z. Wide- 
rę i Osińskiego.

W przeddzień wyścigu ulicz­
nego, na stadionie Bałtyku przy 
ul. Olimpijskiej w Redłowie (go 
dżina 15) odbędzie się między­
narodowy czwórmecz kolarski 
na bieżni z ndziałem zespołów 
ASK Vorwaens Lipsk, Pafaro 
Bydgoszcz, reprezentacji woj. 
gdänskiego i Floty Gdynia. Od­
będzie się 16 biegów i siedem­
nasty bieg tzw. „asów”, punk­
towanych podobnie do zawo­
dów żużlowych. (st)

Spartakiada 
Zakładów Pracy

Wczoraj w dalszym ciągu 1 
Wojewódzkiej Spartakiady Za­
kładów Pracy odbywały się za­
wody w 4 dyscyplinach. M. in, 
w tenisie stołowym zakończono 
turniej indywidualny kobiet. 
Zwyciężyła K. Marcisz (Pan- 
stwowcy), przed H. Krzyszto­
fiak (Włókniarze) i J. Kamie­
niecką (Włókniarze). Zakończył 
się również turniej indywidu­
alny mężczyzn w szachach. 1 
miejsce zdobył Wł. Strzemkow* 
ski (Transportowcy) przed Z. 
Kornowskim (Metal.) 1 P. Koś* 
lickim (Metal.).

W ogólnej klasyfikacji sparta 
kiady po 3 zakończonych kon­
kurencjach prowadzą Budowla­
ni 67 punktów, 2. Kolejarze 41 
pkt., 3. Łącznościowcy 39 pkt., 
4. Włókniarze 37 pkt., 5. Meta­
lowcy 32 pkt., 6. Transportow­
cy 30 pkt.

Dziś odbywa się turniej dru­
żynowy w szachach (świetlica 
GPBM godz. 16), turniej siat­
kówki męskiej (Szkoła nr 67 —* 
godzina 16) oraz kolejne spot­
kania piłkarskie na stadionie 
Lechii o godz. 16.

0 - i

„Szukamy
olimpijczyków“

MKKFiT w Gdańsku organi­
zuje dziś o godz. 15.45 na sta­
dionie Lechii we Wrzeszczu 
imprezę lekkoatletyczną pod 
hasłem „SZUKAMY OLIMPIJ­
CZYKÓW”. Prawo startu w 
zawodach mają wszyscy nie- 
zrzeszeni bez ograniczeń wie­
kowych oraz zarejestrowani w 
PZLA z rocznika 1943 i młodsi, 
nie posiadający żadnej klasy 
sportowej. Startujący w bie­
gach na 500 m kobiet i 1.000 
oraz 3.000 m mężczyzn muszą 
przy sobie mieć aktualne za­
świadczenie o badaniu lekar­
skim. (st)

«* ^

Zarząd Portu Gdańsk |
wzywa do pracy rezerwę portową 
do odwołania:

— na Rejon I I II na wszystkie zmiany,
— na Rejon III (Drewno) na imianę II,

2 godz. 7 i zmianę III godz. 15.

• Jednocześnie komunikujemy, że Wydział | 
| Rezerw Portowych przedłuża umowy na IV | 
I kw. 1964 r. oraz umowy wygasłe z ub. lat. |
3 4396-K ^

Przedsiębiorstwo Części Zamiennych Maszyn 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów 

Budowlanych
Warszawa — ul. Męcińska nr 17

zawiadamia, że w czasie od 15 do 31 paź­
dziernika 1964 r. będą dokonywane

SPISY INWENTARYZACYJNE
W związku z tym magazyny w oddziałach: 
w Warszawie, Gliwicach i Kostrzynie nie 
będą czynne. Prosimy PT Odbiorców ^ o 
wcześniejsze zaopatrywanie się w części 
zamienne. 3928-K

W dniu 28. 9. 1964 r. o godz. 18 po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu 
opatrzona św. Sakramentami nasza najuko­
chańsza żona i matka

ś. f P-

Julia Maria &Iailkowska
z d. Lubryczyńska

Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar­
nej na Witominie w dniu 1 października br. 
o godz. 16.

W głębokim smutku
1426-G mąż, syn, synowa, rodzina

Biuro Zbyju Drewna w Gdyni
zawiadamia, że od dnia 1. 10. do dnia 
20. 10. 1964 roku na skutek inwentary­
zacji Skład Handlowy Nr 1 w Gdańsku

będzie tiieczyany
. 425-G

Ośrodek
Szkolenia Zawodowego 

Kierowców 
W SOPOCIE 

otwiera

K U M S
samochodowo-
motocyldowy

z dniem 3. 10. 1964 r.
o godz. 15.

Informacje i zapisy w 
tut. Ośrodku, Sopot — 
ul. 20 Października nr 723.

K-4407

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKI budowlane sprze 
dam. Jaskólski, Tczew — 
Nadbrzeżna 21. G-1262
WILLĘ komfortową w 
Gdyni sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdynia — 
pod „S-223”, G-223

DO „Fiata 600 D” i „Wart 
burga” części zamienne 
oraz szybę przeciwsłonecz­
ną do samochodu sprze­
dam. Sopot, tel. 51-10-54.

G-1237
SUCZKĘ ładną 3-miesięcz- 
ną foksterier ostrowłosy 
sprzedam. Gdańsk, Przy-
okopowa 4—1._______G-1265
DYWANY z winilenm po­
leca sklep, Grunwaldzka 
43, Wrzeszcz, tel. 41-05-22.

G-1278

PRACA

KUPNO

KALORYFERY elektrycz­
ne kupię. Oferty: Biuro
Ogłoszeń, Gdańsk — pod
„1249”._____________ G-1249
CZASOPISMA różne przed 
wojenne, w tym katolic­
kie kupię. Leon Nigmań- 
ski, Koronowo, pow. Byd­
goszcz. PG-1564

SPRZEDAŻ
MEBLE różne sprzedam. 
Wrzeszcz, Marchlewskiego 
10 c, m, 1, godz. 16—18.

SAMOTNA, uczciwa po­
szukuje pracy na stałe ja­
ko gosposia na dobrych 
warunkach (osobny po­
koik). Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „1251”. 
PANIENKA lub pan umie 
jący grać na akordeonie 
do kawiarni w Gdyni po­
trzebni. Oferty: Biuro O- 
gloszeń, Gdańsk — pod
,,1248”.  G-1248
CUKIERNIK, uczeń i pa­
nienka do cukierni „Mu­
rzynek” w Gdańsku po­
trzebni. Tel. 31-46-17.

LEKARSKIE
DR DZIEWANOWSKI —
skórne — weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25—27, 
telefon 31-63-88. G-859

NAUKA

KORESPONDENCYJNE 
kursy księgowości, steno­
grafii, języków, Łódź 1 —
skrytka 297^________FG-1555
ZEBRANIE organizacyjne 
i rozpoczęcie konsultacji 
II grupy KURSU zaocz­
nego z zakresu 3 klas 
TECHNIKUM EKONOMI­
CZNEGO w Kościerzynie, 
organizowanego przez Wo­
jewódzki Zakład Szkole­
nia „Oświata”, w Gdań­
sku, nastąpi w sobotę 
3. X. 64 r. o godz. 17 w 
Technikum Ekonomicznym 
— Kościerzyna, ul. Świer­
czewskiego 3. Przyjmuje­
my dodatkowe zgłoszenia, 
tel. 564. P-4391

ZAMIENIĘ 2 pokoje, kuch 
nia, stare bud. Nowy Port, 
Gronkiewicza 18—6, na 2 
pokoje nowe bud. najchęt 
niej Gdańsk. G-1260

LOKALE

UCZCIWA pani z dziec­
kiem poszukuje pokoju. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „255”. G-255
STARSZEMU, samotnemu 
panu z wykształceniem 
wyższym oddam pokój. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „1556”. F-1556

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje samodzielne nowe 
budownictwo na takie sa­
mo w Bydgoszczy. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod_ „1259”. G-1259
MIESZKANIE (Osiedle Mło 
dych) półtora pokoju z 
kuchnią, komfort zamie­
nię na mniejsze. Oferty 
kierować: Biuro Ogłoszeń, 
Gdańsk pod „1258”. G-1258
POKÓJ studentom wynaj­
mę. Tel. 52-07-58. G-1257
ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia, duży metraż, o- 
gródek, możliwość, hodow­
li, na podobne, dzielnica 
obojętna. Gdańsk - Oru­
nia, ul. Junacka 7—3.

G-1250
ZAMIENIĘ 2-pokojowe, no 
we mieszkanie z wszelki­
mi wygodami w centrum 
Gdańska na dwa mieszka­
nia l-pokojowe. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „1363”. G-1353

SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne dr Lipiński — 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-12-87. G-835

R O 1 N E
WŁOSKIE płaszcze na­
prawiam oraz wszelkiego 
rodzaju obuwie. Gdynia — 
Portowa 7. G-285

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Techników elektryków na stanowiska kierowników 
budów, monterów elektryków do pracy przy konser­
wacji urządzeń elektrycznych w PGR, elektryków 1 
robotników niewykwalifikowanych do pracy przy 
elektryfikacji wsi, inspektora zaopatrzenia branży 
słupów i żelbetonów — zatrudni Gdańskie Przedsię­
biorstwo Elektryfikacji Rolnictwa ul. Jedności Ro­
botniczej 223-225, tel. 31-68-86. 1131-G

Zakłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Poz­
naniu zatrudnią inżyniera - silnikowca z praktyką 
przy montażu silników okrętowych — na stanowi­
sko kierownika Oddziału Nadzoru Montażu Silników 
przy Stoczni Gdańskiej i Stoczni Gdyńskiej z siedzi­
bą w Gdańsku. Oferty przyjmuje i szczegółowych 
informacji udziela dział ewidencji osobowej Zakła­
dów Przemysłu Metalowego H. Cegielski w Pozna­
niu, ul. Dzierżyńskiego 223-229. 4312-K

Stocznia im. Komuny Paryskiej w Gdyni pilnie po­
szukuje do pracy malarzy okrętowych oraz robotni­
ków niewykwalifikowanych na stanowiska konserwa 
torów w wydziale izolacyjno - malarskim. Warunki 
przyjęcia: odbycie zasadniczej służby wojskowej. Pła 
ce zgodnie z układem zbiorowym pracy dla przemy­
słu metalowego. Dla zamiejscowych zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym. Zgłoszenia przyjmuje i udzie­
la informacji dział kadr stoczni — Biuro Ptzyjęć w 
Gdyni, ul. Czechosłowacka 3, tel. 21-19-71, wewn. 31;t 
W godz. od 8 do 14, w soboty do godz. 12. 4382-K

Monterów urządzeń chłodniczych, instalacji przemy* 
słowej i rurociągów, izolarzy zimnochronnych, spa* 
waczy gazowych — z książką spawacza, ślusarzy mon 
tażowych, pracowników niewykwalifikowanych lub 
pomocników murarzy i murarzy do wyuczenia za­
wodu izolarza zimnochronnego przyjmie od zaraź 
Kierownictwo Grupy Robót Mostostal w Gdańsku — 
Gdańsk - Wrzeszcz, U. Nad Stawem 4, tel. 410-725. 
Reflektujemy na pracowników wysoko kwalifikowa­
nych. Praca >na miejscu i w województwie gdań­
skim, olsztyńskim i koszalińskim. Wynagrodzenie W 
akordzie. Zgłaszać się na podany adres także pisem­
nie i telefonicznie. W terenie zapewniamy kwatery. 
Warunek: ukończony 18 rok i siedem klas szkoły pod 
stawowej (najmniej). 4357-K

Dyrekcja Państwowego Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Gastronomicznego w Sopocie zatrudni natychmiast 
kandydatów na stanowiska szefów kuchni. Warunki 
pracy i wynagrodzenia do omówienia na miejscu. 
Kandydaci winni zgłaszać się w sekcji kadr PPPG 
Sopot, ul. Kościuszki 25, pokój nr 22 w gmachu Pre­
zydium Miejskiej Rady Narodowej. 4371-K

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych — 
„Hydrobudowa 9” OBM-4 Sopot, ul. 20 Październi­
ka 931 (Kamienny Potok) zatrudni natychmiast spa­
waczy, cieśli, murarzy, robotników niewykwalifiko­
wanych. Praca na miejscu i w terenie. Dla pracow­
ników zamiejscowych zakwaterowanie zapewnione. 
4299-K

1. Robotników do prac konserwacyjnych 1 malar­
skich na statkach w stoczniach na terenie Gdań 
ska i Gdyni — zatrudni natychmiast Państwo­
we Przeds. „Malmor” w Gdańsku, ul. Piwna L 

Kandydaci winni mieć uregulowany stosunek do stul 
by wojskowej. Zgłaszać się osobiście w kadrach — 
Gdańsk, ul Piwna 1-2. pokój 410. 381?- fł

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Pruszczu Gdańskim zatrudni od 
zaraz:

— operatorów sprzętu ciężkiego,
— kierowców samochodowych,
— mechaników warsztatowych

w następujących zawodach: monterów silnikowych, 
podwoziowców, spawaczy z uprawnieniami spawania 
autogenicznego oraz absolwentów techników i szkól 
zawodowych na roczny staż pracy. Wyżej wymienie­
ni pracownicy zostaną zatrudnieni w Pruszczu Gd. 
Poza tym w zawodach pracowników warsztatowych 
przyjmiemy w naszych placówkach w Elblągu, Miko­
łajkach, Wejherowie i Nowym Stawie. Dojazd do 
pracy i z pracy autobusem zakładowym. Bliższe da­
ne o warunkach pracy i płacy do omówienia na miej 
sou w dziale organizacji i zatrudnienia, tel. nr 277, 
1167-G

Dyrekcja Miejskiego Handlu Mięsem w Gdańsku za­
trudni od zaraz pracowników na stanowiska:

kierowników sklepów i sprzedawców do skle­
pów branży mięsno - wędliniarskiej oraz kuch­
mistrzów do zakładów garmażeryjnych. 

Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym dla 
pracowników handlu. Zgłoszenia należy kierować do 
działu kadr — Gdańsk, ul. Wałjf Jagiellońskie nr 16, 
II piętra 4297-K

P
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Placówka „'Lasu” w Skór 
czu 70 procent swej rocz­
nej produkcji przeznacza 
na eksport. Przetwory z 
owoców, warzyw i grzy­
bów, a także wiklina tra­
fiają najczęściej do Kana­
dy, Szwecji, Anglii, Włoch, 
NRD i NRF. W roku bie­
żącym zadania eksportowe 
wzrosły o 10 procent w sto 
sunku do planu zeszłorocz 
nego. Jagody i grzyby w 
tym reku nie dopisały, ale 
w zamian jest pod dostat-’ 
kiem owoców i warzyw. 
Zakład specjalizuje się w 
przetworach z runa leśne­
go — grzybów, jagód, owo­
ców leśnych — oraz w prze 
robie wikliny.

Na zdjęciu: produkcja
kompotów owocowych.

CAF — fot. Kosycara

teatrwjm;
(Od własnego wysłannika)

Choć dopiero za rok, ściśle 18 września 1965 roku 
Teatr Wielki w Warszawi e zainauguruje swą dzia­
łalność, już dziś zainteresowanie odbudowanym 
gmachem, organizacją życia artystycznego w tym 
gigantycznym, jak na ska lę polską, ośrodku tea­
tralnym jesu bardzo poważne. Jak wygląda wew­
nątrz gmach teatru, jakie w nim będzie się toczyć 
życie?

Odpowiedziała na te
nytania odbyta przed 

paru dniami konferencja 
prasowa (donosiliśmy już o 
niej), na której najpierw 
kierujący odbudową od jej 
peczątku dyr. Arnold Szyf­
man, a następnie Bohdan 
Vvodiczko, dyrektor Opery 
Warszawskiej, która z chwi 
lą przeniesienia się na plac 
Teatralny będzie nie tylko 
użytkownikiem gmachu, ale 
stanie się Teatrem Wielkim 
Opery i Baletu, obszernie 
omówili to co i jak pow­
stawało, nim kosztem po­
nad pół miliarda zł od no­
wa stanął w Warszawie na 
placu Teatralnym Teatr 
Wielki, stanął w całej swej 
dawnej corazzieńskiej kra­
sie na zewnątrz, a na wew­
nątrz większy, zupełnie od­
mienny, jak najbardziej no­
woczesny.

Jak się planuje przyszłe 
życie artystyczne powstałe­
go od nowa Teatru Wielkie 
go, jakie są możliwości je-

Od Aleksandra Wielkiego 
do „Schlagerparade 1961“
(Korespondencja własna z NRD)

Siedząc nawet krótki czas w Berlinie, nie spo­
sób nie zauważyć, jak bardzo w tym roku zacieś­
niły się polsko-enerdowskie kontakty kulturalne. 
Nie zaglądałem do oficjalnych statystyk, nie zapo­
znawałem się z żadną z oficjalnych umów doty­
czących tych spraw. Wymiana zaczyna się zawsze 
od spotkania „dwu stron”, lampki wina i złożenia 
podpisów, ale nie zawsze bywa tak szczęśliwie, że 
jest do końca realizowana. Z tego, co widzę tu, 
na miejscu wydaje mi się, że plan jest wykonany 
z nadwyżką i można się z tego tylko cieszyć.

I-

JAKlS czas temu spotka­
łem w Lipsku Halinę 

Kunicką. Dwą miesiące pe­
regrynowała po NRD z ze­
społem „Cocktail Przyjaź­
ni”, dając wiele koncertów. 
Ledwo się z miłą panią Ha­
liną pożegnałem, trafiłem 
na spotkanie dziennikarzy 
niemieckich z Heleną Maj­
daniec w naszym Ośrodku 
Kulturalnym w Berlinie.

W czerwcu byłem na 
„Schlagerparade 1964” w 
Friedrichstądt - Palast. W 
programie występowała Le­
na Baciarelli i Zbigniew 
Kancler. Nie mówię już o 
tak wybitnych artystach jak 
Bogna Sokorska, gdyż jest 
oną częstym gościem w 
NRD i bardzo, bardzo łu­
bianym. Był Jerzy Semkow, 
Wiesław Gołaś i Marta Li­
pińska, był Kędra, była Ire­
na Santor, Karin Stanek i 
zespół Czerwono - Czar­
nych. To są tylko ci, któ­
rych widziałem.

Przed kilkoma dniami za­
proszono mnie do DEFY na 
zdjęcia z Alicją Bobrowską. 
Była „Miss Polonia” gra w 
dwu filmach NRD.

Za kilka dni przyjedzie 
do stolicy NRD, zaproszona 
przez tutejszą telewizję, trój 
ka naszych piosenkarzy — 
Halina Kunicka — widać 
bardzo jej się podobało u 
naszych sąsiadów zza Odry, 
Rena Rolska i Jerzy Po­
łomski. O wynik ich wystę­
pów jestem spokojny, jak 
mówią sportowcy.

W najbliższym czasie za­
powiada się filmowa 

kooprodukcja polsko - ener- 
dowska. ' Mówił mi o tym 
Michael Wagner, berliński 
aktor teatru, kina i telewi­
zji, sobowtór Bogumiła Ko­
bieli. To podobieństwo ma 
być leitmotivem nakręco­
nej w naszym zespole fil­
mowym „Rytm” komedii.

Wspomnę jeszcze tylko o 
jednej współpracy pomiędzy 
aktorami obu naszych kra­
jów. Otóż 3K połowie paź­

dziernika w Bombaju roz­
poczną się pierwsze zdję­
cia do hinduskiego filmu, 
w którym główną rolę — 
Aleksandra Wielkiego zagra 
berliński aktor Gerhard Ra- 
hold, a w roli jego żony 
wystąpi Beata Tyszkiewicz.

Jest to w zasadzie koopro­
dukcja enerdowsko - hindu­
ska z udziałem Polki w roli 
tytułowej. Ten historyczny 
obraz, nakręcony przez fil­
mowców NRD — po raz pier­
wszy na 70 mm taśmie (dotąd 
na 35 mm) pokazuje m. in. 
w technikolorze walkę Alek-

go zespołów, jaki będzie re­
pertuar. jakie będą kierun­
ki pracy — to zreferował 
dyr. Wodiczko-

Dopiero zwiedzając gmach 
można zdać sobie sprawę a 
ogromu dokonania dzieła. 
Przecież to 446 tysięcy me­
trów sześciennych budowli, 
a więc nie ■ pojedynczy 
gmach, lecz cały ich kom­
pleks. I wszystko — z wy­
jątkiem szczęśliwie ocalone­
go frontonu na placu Tea­
tralnym (choć nawet i fila 
ry chcieli hitlerowcy wy­
sadzić, o czym świadczyły 
po wydrążane w nich otwo­
ry na dynamit), zbudowane 
od nowa. Przede wszystkim 
to. co w teatrze najważniej­
sze — scena. Wspaniała, o 
rozmiarach rzadko spotyka­
nych na święcie (wymiary 
podawaliśmy wczoraj w pod 
pisie pod zdjęciem jednej z 
sal prób Teatru Wielkiego). 
Urządzenia pomocnicze wo­
kół niej takie, o jakich jesz 
cze niedawno nawet się nie 
marzyło. Widownia na 2.000 
miejsc, z komfortowymi ku­
luarami: korytarzami, palar­
niami, bufetami, szatniami 
na parterze i na każdym z

A jaki kształt artystyczny 
zapanuje w tak impo­

nującym gmachu? Zdaniem 
dyr. Bogdana Wodiczki sta­
nie się to jasne dopiero po 
paru latach działalności, do 
której już od dawna zaczęto 
się przygotowywać na ul. 
Nowogrodzkiej. Stąd wszyst 
kie zmiany personalne w ze 
społach artystycznych, zapo 
czątkowane przed 3 laty; 
stad nowy dziś profil 116- 
osobowej orkiestry opero­
wej, młodej, ambitnej, u- 
miejącej szybko pracować, 
o sprawdzonych już i w cza 
sie zagranicznych koncer­
tów możliwościach twór­
czych; stąd pięknie wyglą­
dający. no i pięknie śpiewa 
jący chór, składający się z 
95 wykształconvch muzycz­
nie śpiewaków; stąd wycho 
dzący z impasu balet, roku­
jący nadzieje, bo chcący 
pracować; stąd zgromadze­
nie najlepszych polskich so- 
Tstów, stanowiących dyna­
miczny zespół, który na pew 
no nie zawiedzie.

Nie powtórzy się ma­
razm i powolny upadek 
warszawskiego teatru ope 
rowego w dwudziestoleciu 
międzywojennym, ze sta­
nu rozkwitu za czasów mo 
niuszkowskich do zupełne 
go już prawie upadku w 
latach trzydziestych.

ill Październiku na No- 
wogrodzkiej odbędzie się 

ostatnia tam premiera ope­
rowa, a 31 marca przyszłe­
go roku dane bedzie ostat­
nie przedstawienie. Od 1 
kwietnia trwać już będą pra

3 pięter, westibulem, osob- ce przygotowawcze do no-
nym hallem kasowym.

Obszerne magazyny, tak wy 
godne, że nawet samochody 
będą załadowywane względ­
nie rozładowywane wewnątrz 
gmachu. Sale prób dla solu 
stów, chórów, orkiestry i ba­
letu. Cale piętro na zapleczu 
dla pracy twórczej i koncep­
cyjnej. Malarnie, pracownie. 
Oczywiście liczne garderoby, 
świetlice, urządzenia sanitar­
ne (m. in. własne ambulato­
rium). Osobne pomieszczenia 
dla studia operowego, szkoły 
baletowej z instrumentami i 
nawet kilka sal dla muzeum 
teatralnego.
Z nowości technicznych — 

87 instalacji elektrycznych
0 różnym przeznaczeniu, m. 
in. pryzmy akustyczne, apa 
ratury do nagłaśniania i wy 
łączania akustycznych zakłó 
ceń zewnętrznych, klimaty­
zacja, telewizja wewnętrzna, 
pozwalająca np. obserwować 
dyrygentowi, co się dzieje 
za zapuszczoną kurtyną, ba, 
za kulisami nawet.

Wszystko rzęsiście oświet­
lone przy pomocy kryształo 
wych świeczników, i świet­
lówek ukrytych w sufitach
1 murach. Naturalnie szcze­
gólnie pieczołowicie dekoru­
je się wnętrza.

O szczegółach można by
pisać tomy. I omawiający 

sandra Wielkiego stoczoną w ^ zagadnienie referat dyr-
A. Szyfmana stanowił wca-Indii w IV w. p. n. e.

Roman BALIŃSKI le pokaźny zeszyt.

wych premier Teatru Wiel 
kiego, a 15 sierpnia rozpocz 
nie się okres prób general­
nych. W ciągu 2 lat musi 
się przygotować 30 pozycji 
do stałego repertuaru, a 
więc premiery częstsze będą 
już co 2 miesiące. Tempo 
imponujące.

Tak to w stulecie prapre­
miery „Strasznego Dworu” 
ta sama opera Moniuszki 
uroczyście zainauguruje no­
we życie Teatru Wielkiego 
w Warszawie.

Drugą pozycją repertuaru bę 
dzie balet „Pan Twardowski” 
Różyckiego, w którym wyko­
rzystać będzie można insceniza 
cyjnde wielkie możliwości tech 
niczne teatru, trzecią — „Hal­
ka” Moniuszki, czwartą opera 
„Król Roger” i balet „Harna­
sie” Karola Szymanowskiego, 
piątą — „Zaczarowany flet” 
Mozarta, szóstą — „Faust” Go­
unoda, siódmą — „Jezioro Łabę­
dzie” Czajkowskiego z piękną 
malarską scenografią i ósma 
— „Borys Godunow” Muszczyń 
skiego we wznowionym kształ­
cie starego przedstawienia. Na 
„Warszawską Jesień 1986” Teatr 
Wielki przygotowuje „Wocka” 
Aldo Berga i wieczór baletowy 
o nieustalonym jeszcze ostatecz 
nie składzie utworów.

GDY te pierwsze pozycje 
— niejako fundament 

repertuaru — zostaną zrea­
lizowane, przystąpi się do
prac następnych, w trakcie 
których dopiero wykształci

się właściwy styl odrodzo­
nego Teatru Wielkiego w 
Warszawie.

Daleka to i żmudna dro­
ga? Zapewne. Ale n.a pew­
no bliższa realizacja, niż..- 
ta przed którą przyszło sta­
nąć w 1950 roku, gdy się 
zdecydowano na odbudowę 
corazzieńskiego gmachu. 
Wtedy— przyznać trzeba — 
nie myślano nawet o artysty 
cznych konsekwencjach, u 
podstaw decyzji leżała bo­
wiem konieczność urbani­
stycznego rozstrzygnięcia 
orzyszłości placów Zwycię­
stwa i Teatralnego. I z tej 
decyzji raczej urbanistycz­
nej najpierw powstała kon­
cepcja architektoniczna pro­
fesora Bohdana Pniewskie- 
go, przeobrażona następnie 
w monumentalne bryły 
gmachu i piękne a funkcjo­
nalne wnętrza teatralne, a 
teraz zrodzona już idea no­
wego polskiego teatru ope­
rowego tworzyć dopiero bę­
dzie widowiska operowe i 
baletowe, które mają wytwo 
rzyć nawet swój własny, no 
wy styl. Obyśmy się tego 
jak najprędzej doczekali.

Marek DULĘBA

Świątynia Sybilli w Ogrodzie Saskim też jest 
organicznie związana z Teatrem Wielkim, w niej 
bowiem zainstalowano wodociąg pomocniczy, który 
w wypadkach awaryjnych będzie zaopatrywał te­
atr w wodę z sąsiedniego zbiornika.

CAF — fot. A. Gładysz

Marynarze umieją liczyć... I obliczyli, że gdyby PLO 
zakupiło w najbardziej wykwintnych domach mody sza­
łowe i kosztowne kreacje damskie z przeznaczeniem na 
tzw. czyściwo na statkach, opłaciłoby się to sowicie w 
porównaniu z dewizowymi zakupami czyściwa za granicą.

G

GDZIE SĄ CZĘŚCI 
ZAMIENNE?

OSPODARKA materiało­
wa w żegludze nabiera 

szczególnego znaczenia, bo 
w grę wchodzą nie złotów­
ki, lecz dewizy.

Przykłady: zbiornikowiec
„KARPATY” wskutek przy­
musowego postoju z braku 
zapasowej tulei układu roz­
rządu silnika głównego stra­
cił ostatnio 28.000 dolarów, a 
motorowiec „GENERAŁ SI­
KORSKI” odpoczywał z po­
wodu braku zapasowych pier 
ścieni do tłoków kosztem 
16.800 dolarów.
Przykłady te ilustrują nie 

tylko brak części zamien­
nych, ale i zbiurokratyzo­
wany system zarządzania 
gospodarką materiałową ar­
matora, który tylko teore­
tycznie posiada tzw. auto 
nomię dewizową, a prak­
tycznie o każdy drobiazg 
musi się zwracać do Mini­
sterstwa Żeglugi. A to lubi 
trwać i kosztuje.

Co więcej, brak dotąd je­
szcze zatwierdzonych przez 
resort normatywów zużycia 
części zamiennych na stat­
kach, co także utrudnia ży­

cie odpowiednim służbom 
armątora. I jeszcze jeden 
przykład z frontu gospodar­
ki materiałowej PLO: na 30 
grudnia 1963 zapas mate­
riałów technicznych w ma­
gazynie równy był wartości 
30,5 min zł, czyli jednej 
piątej wartości jednego 10- 
tysięcznika. Przy 73 stat­
kach PLO zapas taki za­
krawa na paradoks i budzi 
podziw, że statki pływają, 
a nie stoją w oczekiwaniu 
na części zamienne...

ŁsrfSEUSENItfSZ SIERMENTOW&KI

Może, chcą dom wysadzić 
w powietrze? Wyglądam o- 
strożnie przez szczelinę. 
Świta. Jakieś postacie. Gło 
sy ludzkie. Nadstawiam u- 
szu. Wyraźnie słyszę rosyj­
ski. Spoglądamy sobie w 
oczy. Staramy się nawza­
jem odszukać tym wzro­
kiem, dodać sobie otuchy. 
Bolszewicy?! Ale rozsądek 
i logika powiadają: non­
sens! Czemu by nasi ucie­
kali, po cóż by ta kanona­
da do naszych domów? Ale 
dlaczego mówią po rosyj­
sku? Siedzimy bez ruchu i 
tracimy poczucie czasu. Ko 
ło trzeciej po południu sły­
szę już wyraźnie dobijanie 
się na parterze do drzwi 
wiodących do piwnicy. Po 
chwili głos jakiś na górze:

— Pane, wychudł i Nie bu-
diem strielat!
Nie wytrzymuję. Zrywam 

się na nogi, chcę biec na 
górę. Ale obie panie kur­
czowo mnie przytrzymują.

Teraz słychać silne uderze­
nia kolbą do drzwi. Dziwię 
się, że te drzwi z dykty 
sklejone i tak nędzne po 
ostatnim bombardowaniu 
wytrzymują tyle ciosów. 
W końcu ustępują, trzask i 
huk spadających po scho­
dach desek.

Opryszek opuszcza nasz 
dom. Poszli obaj dalej. Od­
dychamy z ulgą. Mija pół 
godziny. Cisza. Biorę na od­
wagę, na palcach wspinam 
się po schodach na parter. 
Schodzę na dół i składam 
relację z oględzin. Nie czu­
jemy wcale głodu, czeka­
my, co będzie dalej. Jakoż 
po pewnym czasie słychać 
nowe kroki. Znów walenie 
do drzwi kolbami i znajo­
my głos z góry:

— Pane, wychodi! Ne bu- 
diem strielat!
Nie, to nie rosyjski. Prę 

dzej już ukraiński język.
— Teraz: — mówię szeptem. 

— Dłużej zwlekać nie podob­
na. Gotów rzucić granat.
Całuję obie panie — obie 

są sztywne ze strachu. Ople

ram się o belki pod trzy- gadnąć, jakiej są nąrodo
mujące drzwi i wołam:

— Nicht schiessen! Nie strie 
lat! U nas niet orużja! 
Wychodzę na schody. Z 

góry dwie lufy karabinów 
maszynowych wycelowa­
nych we mnie.

— Ruki wwierch! — roz­
lega się piskliwy okrzyk. 
Trudno wyciągnąć ręce 

do góry, skoro pułap niski, 
że aż muszę się garbić. Ale 
dobrą wolę okazuję. Sta­
ram się zachować zupełny 
spokój. Mówię, że nikogo 
tu nie ma oprócz mnie i 
dwóch kobiet.

— Bandit! Powstaniec! — 
wrzeszczy żołnierz i bierze 
mnie na cel.

__ Jaki tam powstaniec ze
mnie! — macham lekceważą­
co ręką.
Drugi z nich, blondyn ru­

dawy, o twarzv dość ludz­
kiej, zagląda przez moje ra­
mię w głąb piwnicy.

— Siedźcie tu i nie wy­
chodźcie nigdzie — mówi ru­
dzielec łamanym językiem 
ukraińsko-r.iemieckim.
Ha! Jak gdybvm się pchał 

na górę sam! Drugi wciąż 
wilkiem patrzy. Usiłuję od-

wości, bo ukraiński znam 
przecież dobrze. Może Ło­
tysze? Zostawiają mnie, 
Wracają jednak, jeden z 
niech woła mnie:

— Pane, pane!

Żądają, żebym szedł z ni­
mi do Czerm. — „Kto tu 
mieszka?” Uspokajam ich, 
że to mój sąsiad, że nikogo 
więcej tam nie ma. Wiodą 
mnie, każą zejść do piwni­
cy. Schodzę, wołam:

— Panie Lucjanie! Niech 
się pan odezwie!
Milczenie. Czuję się stro­

piony. Co się z nimi dzieje? 
Pomordowani? Schodzę ni­
żej. Rozbite kufry i kosze. 
Moc pościeli, bielizny, 
wszystko w nieładzie. Na 
stoliczku pali się świeca, 
obok napoczęta paczka 
„Sportów”. Nic nie rozu­
miem, ale ta płonąca świecz 
ka i te papierosy dowodzą, 
że ktoś tu był niedawno.

c. d. n.

I TAK JEST 
OD WIELU LAT!

DRZEDE wszystkim 
* stawy ze źródeł krajo 

wych: z reguły dostawcy
nie dotrzymują terminów 
zamówień PLO na wyroby 
hutnicze, kable, urządzenia 
elektryczne i in. A jeśli, 
to tak jak Centrala Handlo­
wa Przemyślu Wyrobów Me 
talowych, która realizuje 
zamówienia armatora na 
śruby i wyroby z drutu w 
granicach 50 proc., albo jak 
gdański „Morpak”, który 
dostarcza uszczelek miedzią 
nych i azbestowych nie wię 
cej jak 20 proc. w stosunku 
do potrzeb. Rozpacz ogarnia 
również armatora, kiedy 
bezskutecznie dobija się 
realizację zamówień urzą­
dzeń wycofanych z produk­
cji, ale znajdujących się w 
eksploatacji ną statkach. I 
tu trzeba wymienić gdański 
„Elmor”, Zakłady Urządzeń 
Mechanicznych w Bielsku 
Białej i in. Albo ten przy­
kład z czyściwem w postaci 
odpadów bawełnianych: 
Łódzkie Zakłady Przetwór­
cze Surowców Wtórnych do­
starczyły ostatnio 3 zamiast 
32 ton odpadów bawełnia­
nych. Nie dali, więc PLO 
kupiło czyściwo zą granicą. 
Proste, ale kosztowne.

AUTONOMIA 
CZY ILUZJA?

1TOTKLIWY brak części 
zapasowych wynika rów 

nież z nie uregulowanej praw 
nie sytuacji, w której stocz­
nie krajowe lekceważą po­
trzeby armatora w tym za­
kresie. A więc — zakupy 
dewizowe. Z konta tzw. au­
tonomii1 dewizowej armato­
ra, przeznaczonej bynajmniej 
nie na cele zaopatrzenia 
materiałowo - technicznego.

Zdarza się bowiem, że re­
sort często „obcina” bez 
konsultacji z armatorem

fundusz dewizowy na za­
opatrzenie w części zą gra­
nicą. Zamiast potrzebnych 
22 min zł dewizowych przy­
dziela się... 3 min. I róbcie, 
panowie, co chcecie, bo 
więcej nie dosUniecie!

Nawala również i „Centro 
mor” pośredniczący w za­
kupie części za granicą. Z 
roku 1962 na 1963 w tzw. 
poślizg w dostawach wpa­
dły aż 134 zamówienia PLO.

Powołano komisję do 
spraw eliminowania zbęd­
nego eksportu. Niestety, ko­
misja nie umiała sprecyzo­
wać swych żądań, a nadto 
nie potrafiła wskazać kra­
jowego producenta, u które 
go można byłoby złożyć od­
powiednie zamówienie. Brak 
rozeznania w przemyśle kra 
jowym. Po co więc taka ko­

do- misja?
Czymże są w tym stanie 

rzeczy żądania armatora 
wobec własnych załóg od­
nośnie terminowego skła­
dania zamówień, czy apele 
o gospodarność, kiedy pies 
pogrzebany jest przede 
wszystkim w systemie za­
opatrzenia i jego trudnoś­
ciach.

TRZEBA SZANOWAĆ 
DEWIZY

ri ZAS najwyższy uwolnić 
armatora od „krakow­

skich targów” o każdą część 
zamienną produkowaną ■ w 
kraju. W tym celu należy 
ekonomicznie, nie admini­
stracyjnie, zainteresować tą 
gałęzią produkcji krajo­
wych producentów. Tu mu­
si zagrać rachunek ekono­
miczny. I troska o rozwija­
nie produkcji antyimporto­
wej.

Sprawa druga: nie na
„wyczucie”, ale w oparciu o 
wyniki badań naukowych 
trzeba ustalić normy zuży­
cia materiałów takich jak 
np. paliwo i niektóre części 
zamienne. Nie wykorzystane 
w tej dziedzinie rezerwy są 
naprawdę kolosalne i pach­
ną dewizami.
IZ ŁOPOTY materiałowo - 
** techniczne PLO — to

zaledwie wycinek całości 
problemu, jaki narósł w ca­
łej naszej flocie. Handlowej 
i rybackiej. Czas zająć się 
tymi sprawami generalnie, 
bo wnioski z dyskusji przed 
zjazdowej, w której gospo­
darka materiałowa przewi­
jała się bardzo często, cze­
kają... Potrzebny jest tutaj 
udział Ministerstwa Żeglu­
gi, „Centromoru” i innych 
decydujących ogniw gospo­
darczych.

Lech NIEKRASZ
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Ciekawa in cjalywa ZMS przy Politechnice [ Z posiedzenia Kolegium Zrzeszenia Gospodarki Komunalnej
„lÄikrokursik“ dla beanów
Beanus, inaczej żak, no­

wicjusz, fuks (w przenośni 
także: gamoń, fujara), aby 
stać się studentem, musiał 
przejść obrzęd otrzęsin. Tak 
było ongiś — a obecnie u- 
czelniana organizacja ZMS 
przy Politechnice Gdańskiej 
też zainicjowała akcję ,,Bea 
nus”, mająca wprowadzić 
kandydatów na inżynierów 
w arkana studenckiego ży­
cia • Wyjeżdżali więc człon­
kowie ZMS do szkół nasze­
go województwa, zapoznając 
przyszłych maturzystów z 
kierunkami i specyfiką po­
litechnicznych studiów, za­
inicjowali akcję „otwartych 
drzwi”' w uczelni, urucho-

łatwiej skom.ileiować
biblioteczkę

„Dom Książki” ogłosił 
Tydzień Taniej Książki — 
w związku z tym w Klubie 
Literackim przy ul. Hewe­
liusza w Gdańsku zorgani­
zowano sprzedaż pozycji 
przecenionych (niektóre z 
nich są lekko uszkodzone, 
inne zupełnie nowe). Prze­
cena dotyczy ck. 500 tytu­
łów z literatury pięknej, 
dziecięcej, z dziedziny sztu­
ki, nauki, wydawnictw po­
pularnych, muzycznych.

Obniżka sięga 30—70 proc. 
pierwotnej ceny książki — tak 
np. cena „Historii społecznej 
Anglii” obniżona została z 75 
do 30 zł, trzvtomowego wyda­
nia dramatów Szaniawskiego 
ze 120 do 30, poradnika „My 
i nasz dom” z 25 do 10 zł, fa­
chowej pracy Horoszewskiego 
z kryminalistyki pt. „Śledcze 
oględziny miejsca” z 98 do 25 
zł, albumu „Park Narodowy” 
z 17,50 do 5 zł, itp. Ponieważ 
wybór tytułów jest duży, moż­
na tańszym kosztem skomple­
tować sobie biblioteczkę.

Sprzedaż książek przece­
nionych trwać będzie do 10 
października. Tegoż dnia 
rozpoczną się też tradycyj­
ne Dni Książki i Prasy 
Technicznej. Z tej okazji w 
Klubie Literackim zorgani­
zowana będzie (podobnie 
i w większych zakładach 
pracy) wystawa tematycz­
na, popularyzująca na,sz do­
robek wydawniczy w dzie­
dzinie literatury technicz­
nej.

Powołana została Woje­
wódzka Komisja Upow­
szechnienia Książki i Prasy 
Technicznej. Jej staraniem 
będzie m. in. zorganizowa­
ny dwudniowy kurs dla 
bibliotekarzy związkowych, 
poświęcony formom popu­
laryzacji tej literatury w 
zakładach pracy. Ponadto 
księgarnie „Domu Książki” 
będą wypożyczały zakładom 
pracy zestawy tytułów do 
urządzania wystaw literatu­
ry technicznej. Szczegóło­
wych informacji na temat 
programu Dni Książki i Pra 
sy Technicznej udziela se­
kretariat „Domu Książki” 
(tel. 41-23-50). tak)

mili dla przyjeżdżających na 
egzaminy wstępne punkty 
informacyjne (można tu by­
ło zasięgnąć języka w róż­
nych sprawach życiowej ran 
gi — a więc jak otrzymać 
nocleg w „akademiku”, a 
także... z czego najbardziej 
„zaginają” na egzaminach), 
wydali dla beanów specjal­
ną składankę, zawierającą 
najważniejsze informacje o 
uczelni — łączrne z wyryso­
wana mapką, jak do niej 
trafić.

Obecnie dla blisko 100 
świeżo upieczonych studen­
tów zorganizował Komitet 
Uczelniany ZMS dwudnio­
wy „mikrokursik”. Jak gło­
si statut tej imprezy: „po mi 
krokursie zdobędziesz prawo 
jazdy po Politechnice, tzn. 
będziesz wiedział co, gdzie 
i z kim załatwić, gdzie z 
kim i na co się chodzi itp.”« 
Wykładowcami, czy gawę­
dziarzami są działacze mło 
dzieżowi, pracownicy Poli­
techniki, naukowcy, a pro­
gram. poza ogólnym zapoz-

z pierwszym półroczem...
Wczorajsze Kolegium Zrzeszenia Gospodarki Komunal­

nej w Gdańsku przeanalizowało wyniki pracy przed­
siębiorstw w I półroczu br. W pierwszych 6 miesiącach 
roku przedsiębiorstwa branży wodociągowo-kanalizacyj­
nej plan produkcji wody wykonały w 49,5 proc. (29.G93 
tys. m sześć, wody na zaplanowane w bież. roku 59.917 
tys. m sześć.). Wyraźnie WIDAĆ POPRAWĘ RENTOWNO 
SCI PRZEDSIĘBIORSTW WO O. KAN. W KWIDZYNIE, 
STAROGARDZIE, SOPOCIE I KOŚCIERZYNIE, POGOR­
SZENIE W DZIERZGONIU, ŁEBIE, NOWYM DWORZE, 
NOWYM STAWIE I MALBORKU.

Przedsiębiorstwa komuni- nie nowych podłączeń 
kacji miejskiej naszego wo (szczególnie w Elblągu) o- 
jewództwa przewiozły w I raz poprawa jakości wę- 
półroczu br. o 6,5 miliona gla wsadowego. Lepsza ja- 
osób więcej niż w analo- kość węgla wydatnie zmniej 
gicznym okresie roku ubie sza koszty przedsiębiorstw 
głego. Ciekawostką jest to, gazowniczych, a zwiększa 
że znaczniejszy wzrost wydajność produkcji, 
przewozów osiągnięto w w branży hotelowej prócz 
najdroższej trakcji komuni- placówek KMS Sopot do- 
kacyjnej — w autobusach, chodowymi są hotele w 
mniejszy w trakcji tram- Tczewie, Lęborku, Elblągu 
wajowej. i Malborku. Malbork notu

. . Gazownie wykonały plan je największą rentowność 
namem z życiem i organ3;‘ produkcji w 52,8 proc., w skali wojewódzkiej i wy 
zac.ia uczelni, ocejmuie tak wpłynęło na to uruchomię-, kazuje znaczną poprawę
oożyteczne wiadomości, jak 
np. „niepis: ne zwyczaje a- 
kademickie”, czy „rola i 
miejsce Studium Wojskowe­
go na PG”. Do udziału w 
„mikrokursiku” zaproszeni 
zostali młodzi ludzie, którzy 
na egzaminach wstępnych 
uzyskiwali najlepsze wyni­
ki. Oni też będą stanowili 
trzon powstających na la­
tach pierwszych grup dzia­
łania ZMS.

Organizacja ZMS-owska 
Politechniki jest autorem 
jeszcze jednej ciekawej ini­
cjatywy: mianowicie ogłosi­
ła ona ankietę na temat pro 
gramu nauczania i metod 
wykładania, którą objęto 
ok. 10 proc. studentów wyż 
szych lat. Inspiracja ankiety 
wywodzi się z dość pow­
szechnej wśród studentów 
opinii, iż metody nauczania 
w szkołach wyższych trącą 
nieco myszką, nie uwzględ­
niają w należytym stopniu 
postępu nauk« i techniki- 
Oto zresztą dość typowa od- 
DÓwiedź na zawarte w an­
kiecie pytan;e ot.: „przy ja­
kich przedmiotach posługi^ 
wano się pomocami nauko­
wymi?”: „Jedynie na Stu­
dium Wojskowym”.

(ak)

Konieczna Jest
dobra wola
Niejednokrotnie publikowa 

liśmy listy czytelników obu­
rzonych na obsługę tramwa 
jów. Najczęstszym powodem 
do skarg było zbyt wczesne 
dawanie sygnału odjazdu, a 
co za tym idzie także zbyt 
wczesne ruszanie z przystań 
ku, często nawet wtedy, kie 
dy starsza osoba, lub mat­
ka z dzieckiem w wózku nie

rentowności w stosunku do 
I półrocza ub. r. Wręcz 
fatalnie wygląda gospodar­
ka hotelowa w Pucku, Sta 
rogardzie i Kwidzynie. 
„Przoduje” Puck gdzie do 
każdego noclegu... dopłaca 
się po 20 zł.

Coraz bardziej deficyto­
wymi usługami komunal­
nymi są publiczne łaźnie. 
Ta „branża” wykazuje sta­
ły spadek ilości klientów. 
Czy naprawdę ludzie prze­
stają się kąpać? Niewątpli­
wie na spadek klientów 
w publicznych łaźniach 
wpływa rozwój budownic-

Te nadliczbówki to po pro 
stu zła organizacja pracy.

Wczorajsze Kolegium Zrzesze 
nia Gospodarki Komunalnej 
po przedstawianiu analizy wy 
ników I półrocza przez d5rre- 
tora Zrzeszenia inż. Jana Ro­
gińskiego rozpatrzyło z kolei 
zagadnienia gospodarki mate­
riałowej. Niestety ujawniono 
spore zaniedbania, które wpły 
nęły na przekroczenie w skali 
wojewódzkiej normatywów fi­
nansowych zapasów materiało 
wych o 12.955 tys. zł (dane z 
20 czerwca br.). Przekroczenie 
to jest rezultatem niewłaściwe 
go i nadmiernego zamawiania 
materiałów przez służby tecłi 
niczne przedsiębiorstw, brak 
rozeznania kierownictwa przed 
siębiorstw w posiadanych za­
pasach. Np. w MPGK w Lę­
borku nikt nie wie 'le przed 
siębiorstwo ma materiałów zbę 
dnych, nikt nie prowadzi roz 
liczenia zużycia materiałowego.

Po dyskusji na temat analizy 
wyników pracy w I półroczu 
br. i sytuacji gospodarki ma­
teriałowej dyrektorzy przedsię 
biorstw zapoznali się z wnios 
kami zobowiązującymi ich dr 
obniżenia kosztów zużycia pa­
liw stałych, kosztów związa­
nych ze stosowaniem paliw 
płynnych, olejów i smarów-, 
materiałów tartych i wyrobów 
z drewna, metali nieżelaznych 
itp.

Tylko racjonalna gospo­
darka materiałowa, zwię­
kszenie kontroli nad rozli 
czeniami, ostra walka z 
marnotrawstwem może przy 
nieść pożądany rezultat — 
obniżkę kosztów własnych.

(Jar)

CODZIENNA
WSPINACZKA

Przyjemnie jest mieszkać 
wysoko w wieżowcu. I wi­
dok rozległy i oowietrze czy 
stsze. Ale w wieżowcu mu­
si być winda; Oczywiście in 
staluje się windy dla wy­
gody mieszkańców, tylko że 
nie zawsze dba się o ich 
funkcjonowanie. Mieszkańcy 
wieżowca (nr 15) przy ul. 
Bohaterów Starówki War­
szawskie! w Gdyni skarżą 
się że:

„winda jest, ale przeważ­
nie nieczynna. Po 3 mie­
sięcznej przerwie w jej fun 
kcjonowaniu windę napra- 
wiono, działała jednak tyl­
ko tydzień. Teraz już jest 
nieczynna i nikt się tym 
z administracji Spółdzielni 
Mieszkaniowej przy Stoczni 
im. Komuny Paryskiej nie 
przejmuje. Codzienna wspi­
naczka nie wychodzi na 
zdrowie mieszkańcom, ziela 
szcza że dom stoi na wzgó­
rzu więc jeszcze trzeba z 
zakupami codziennie poko­
nywać wysokość wzgórza”.

B. C.
O SPRAWACH BYTOWYCH 

STOGÓW
Na złe zaopatrzenie Sto­

gów, które stają sie coraz 
liczniej zamieszkałą dzielni­
cą, ale ciągle pozbawioną 
dobrej komunikacji i dosta­
tecznej sieci handlowo - u- 
sługowei żala się mieszkań­
cy. Otrzymaliśmy w tej 
sprawie kilka telefonów, a

zdążyły zejść ze stopni. Są­
dziliśmy, że Jest to spowo- | twa mieszkaniowego wypo 
do wane brakiem lusterek sażonego w łazienki, a tak
po prawej stronie wozu 
tramwajowego i właśnie da 
jąc zasugerować się temu 
sądowi zamieściliśmy notat­
kę pod odkrywczym tytu­
łem „Konieczne są luster­
ka”. Aliści, okazało się, że 
lusterka są, mimo to motor 
niczy rusza na sygnał kon­
duktora nawet wtedy kiedy 
nie wszyscy jeszcze wysie­
dli. A więc nie lusterek za­
brakło ale dobrej woli... 
żeby nie powiedzieć — od

że wzrost inwestycji sani­
tarnych w większych zakła 
dach pracy (budowa natrys 
ków). Lecz nie można też 
pomijać faktu, że nasze 
łaźnie są przestarzałe, nic 
mają nowoczesnych urzą­
dzeń, nie uwzględniają żad 
nych modernizacyjnych prze 
róbek.

Analiza pracy każdego przed 
siębiorstwa musi uwzględniać 
zagadi?ien;a zatrudnienia i firn 
duszu płac. Przedsiębiorstwa 
wchodzące w skład Zrzesze-

Dowiedzialności za bezpie- ”>» 
czeństwo przewożonych pa­
sażerów. (jak)

CatWtE
TEATRY

GDAŃSK, Teatr Wielki, „Mi- 
randolina”, g. 19. SOPOT, Ka­
meralny, „Duże jasne”, g. 19.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „O- 

statni cowboy”, USA, od 12 1., 
g. 10, 12,30, 15,30, 18, 20,30. „Ka 
meralne”, „Teresa Desquey- 
roüx”, fr., od 16 1., g. 15,45, 18, 
20,15. „Piast”, „Nagie ostrze”, 
ang., od 16 1., g. 15,30, 17,45, 20. 
„Drukarz”, „Zbrodniarz i pan­
na”, polski, od 16 lat, godz.
17, 19. „Przyjaźń”, „Waka­
cje nad morzem”, rumuński, 
od 9 1„ g. 17, 20. „Panorama”, 
„Giuseppe w Warszawie”, poi., 
od 9 1., g. 15,45, 18, 20,15. „Mo- 
tława”, „Cleo od 5 do 7”, fr., 
Od 16 lat, g. 15,45, 18, 20,15.
„Gedania”, „Madame Sans Ge­
ne”, wł., od 18 1., ü 16. 16« 20. 
„Wrzos”, „Piękna młynarka”, 
wł., od 16 1., g. 16, 13, 20.
„Włókniarz’7’, nieczynny. „Zak”, 
„Generał”, USA, od 9 1., g. 16,
18, 20. „Zorza”, „Powiernik 
pań”, fr., od 12 1., g. 17, 19, 
„Kosmos”, „Zycie prywatne”, 
fr., od 16 1., g. 16, 18, 20.

WRZESZCZ „Znicz”, „Her­
baciarnia pod Księżycem”, 
prod. USA, od 9 lat, godz. 
15, 17,30, 20. „Bajka”, „Wy­
spa tajemnicza”, ang., od 12 1., 
g. 10, 12,30, 15, 17,30, 20. „Tram­
wajarz”, „Diabelska przepaść”, 
cz., od 16 1., g. 16; „Przeminęło 
z wiatrem”, USA, od 14 1., 
godz. 18.

NOWY PORT „1 Maja”, „Ser 
ca trzech dziewcząt”, jug., od 
16 1., g. 16,30, 19,30.

OLIWA „Delfin”, „Spotkanie 
ze szpiegiem”, poi., od 12 1., g. 
15,45, 18, 20,15.

SOPOT „Polonia”, „Odwet 
kapitana Lesza”, jug., od 12 1., 
g. 16, 18, 20. „Bałtyk”, „Krzy­
żacy", poi., od 12 L, g. 15, 
18,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Mysz, 
która ryknęła”, ang., od 12 1. 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Atlan­
tic”, „Na tropie policjantów”, 
ang., od 16 1., g. 16, 18, 20.
„Goplana”, „Echo”, poi., od 16 
1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.
„Fala”, „Sprytny Piotr”, bułg., 
od 9 1., g. 15,45; „Sportowe ży­
cie”, ang., od 16 1., g. 18, 20,30. 
„Marynarz”, „Strzelba z Ne- 
wesinje”, jug., od 12 1., g. 18, 
20. „Neptun”, „Źródło trzech 
prawd”, fr., od 16 1., g. 16, 18, 
20. „Promień”, „Klątwa”, radź., 
od 16 1., g. 18, 20; „Skradzione 
plany”, ang., od 12 1., g. 16. 

Druk GZG, zam. .1984, A-2 „Mimoza”, „Skąpani w ogniu”.

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH...
... dla dorosłych organizuje, 

Studium Języków Obcych przy 
Zarządzie Okręgu ZNP w Gdań 
sku. Kursy będą się odby­
wały w Sopocie i Gdyni j- 
rosyjskiego, angielskiego, fran 
ruskiego i niemieckiego na po 
ziomie podstawowym i za­
awansowanym. Zgłoszenia w 
Sopocie należy kierować do 
Szkoły Tysiąclecia nr 1 (róg 
Bocznej i Armii Czerwonej w 
godz. 9—15 oraz 17—19).

Zgłoszenia w Gdyni przyj­
muje szkoła nr 14 przy ul. 
Władysława XV, tel. 21-56-55 
w godz. 9—15 oraz od 5 bm. 
oddział miejski ZNP przy ul. 
10 Lutego nr 27 tel. 21-27-43 
w godz. 16—18.

PARYŻ W DZIEŃ I W NOCY...
...to tytuł imprezy organizo­

wanej dziś o godz. 19 przez 
Gdański Klub Kultury ZMS 
i ZZPP w kawiarni klubowej 
„Rudy Kot” w Gdańsku. Pro 
wadzi — mgr E. Obertyński.

DO SOBIESZEWA CO 
GODZINĘ

WPKGG informuje, ie w 
okresie jesienno-zimowym od 
dziś autobusy linii 130: Sobie
szewo —- Przegalina kursują 
co 60 minut.

zatrudnienia w I półroczu br. 
w 96 proc.

Niewykonanie planu za­
trudnienia przy przekro­
czeniu planu sprzedaży us­
ług świadczy o zwiększe­
niu wydajności pracy. Ogó 
łem możnrj więc stwierdzić 
po irawę gospodarki etatami 
i funduszem płac, lecz niepoi., od 12 1., g. 16, 18, 20.

„Klubowe”, „o szóstej wieczo- we wszystkich przedsiębior
rem po wojnie”, radź od 12 tak s;ę dzieje. W
1„ g. 18, 20,15. „Mewa”, niecz 
„Jagienka”, „Krzyk strachu”, 
ang., od 16 1., g. 18, 91.

PRUSZCZ „Krakus”, „Powia­
towa Lady Macbeth”, jug., od 
18 1., g. 18, 20.

RUMIA „Aurora”, „Słodkie 
życie”, wł., od 18 1., g. 17,
20,15.

radio
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 

w dniu 1 października 64 r.
CZWARTEK

LOKALNE:
16.05 Z archiwów Towarzy­

stwa im. Wieniawskiego. 16.10 
Reportaż o niedobrym chłopcu 
16.40 Reportaż St. Goszczurne- 
go pt. „Spiskowcy”. 17.00 „Z 
melodią przeż świat”. 17.30 — 
Przegląd aktualności Wybrzeża. 
18.15 10 min. o Filharmonii Bał 
tyckiej. 18.25 Sprawy do zała­
twienia. 18 30 Siadem jednego 
listu. 18.40 Muzyka.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Polska muzyka ludowa 
w oprać, artystycznym. 12.45 
Ulubione piosenki. 13.00 Muzy­
ka symfoniczna. 13.45 W rytmie 
tańca i piosenki. 14.45 „Błękit­
na sztafeta”. 15.00 Melodie roz-

wielu przedsiębiorstwach 
w I kwartale br. przekro­
czono operatywny plan fun 
duszu płac w stosunku do 
wykonanej produkcji, są 
zakłady, które nadal notu 
ją znaczne ilości godzin nad 
liczbowych, zupełnie nie 
uzasadnionych potrzebami.

Dziecięcy zespół
tańczy I śpiewa

W lutym br. przy Szkole 
Podstawowej nr 12 w Gdań 
sku z inicjatywy młodego 
nauczyciela Romana Godziń 
skiego powstał dziecięcy ze 
svoół pieśni i tańca. 24 dzie-

becnie zespół ma już za so­
bą 23 występy, i to nie tyl­
ko przed rówieśnikami, lecz 
również przed żołnierzami i 
funkcjonariuszami MO. Kon

ci po nuesięcznym przygo-’ certowali oni w Elblągu, 
towaniu, co prawda jeszcze Eromborku M, lb rku, a 
z ubogim repertuarem, wy­
stąpiło po raz pierwszy we 
własnej szkole i dla włas­
nych mamuś w Dniu Ko­
biet. T0 publiczne wystąpie­
nie zachęciło członków ze­
społu do dalszej pracy. O-

Autentyczne i wzruszające
Zdarzyło sie to w Oliw- 

skim Ogrodzie Zoologicz­
nym. Wiosną bieżącego roku 
społoszena sarna i jeleń 
przeskoczyły ogrodzenie wy 
biegu i schroniły sie do po­
bliskich lasów. Szukano u- 
ciekinierów, ale lasy są wiel 
kie, zaniechano więc darem 
nych poszukiwań...

Po pewnym czasie z po­
bliskich domostw doniesio­
no, że para jeleni pojawia 
się koło zabudowań prawdo 
podobnie w poszukiwaniu p0rywkowe. 15.10 Z dziejów mu- . .... ,

zyki chóralnej. 15.30 Audycja żywienia (zwierzęta przyzwy 
dla dzieci starszych z cyklu:
„Uczymy się recytować”. 19.30 
Ekonomiczny problem tygod­
nia. 19.45 Opera „Manon” w 5 
aktach Jul. Masseneta. 23.30 — 
Melodie na dobranoc.

TELEWIZJA
na dzień 1 października 64 r.

CZWARTEK
16.50 „Powroty”, film krótk. 

prod. pol., 17.00 Dziennik, 
17.05 „Leśna przygoda”, film 
krótk. prod. pol. dla najmłod­
szych, 17.20 Tramp, mag. tury­
styczno - krajoznawczy, 17.40 
„O polską szkołę”, program 
dla młodych widzów, 18.10 
„Spotkania z przyrodą”, film, 
18.40 Młodzieżowy Klub TV 
„Proton”, 19.15 „Lubelskie spot 
kania”, 19.50 Dobranoc, 20.00 
Dziennik, 20.30 „Cyrk”, film 
krótk. prod. chińskiej, 20.40 
„Niebezpieczne zadanie”, film 
z serii „Scotland Yard”. 21.10 
PKF, 21.20 „Historia bez paty­
ny”, 21.50 Kamerton, mag, 
muz.. 22.20 Dziennik.

czajone były do „gotowe 
go”). A kiedy ludzie zbliża­
li się do nich — rogacz po­
zwalał im podejść blisko i... 
atakował ludzi. Nie było in­
nej rady: postanowiono ro­
gacza odstrzelić- Pojawił się 
łowczy i uczynił co do nie­
go należało. Łania natomiast 
zniknęła w lasach.

Ostatnio pracownicy Zoo 
kiedy rano przychodzili do 
pracy zauważali świeże śla­
dy jakiegoś zwierzęcia pe­
netrującego tam, gdzie zna­
leźć można było resztki pa­
szy treściwej. Domyślano 
się, że to sarna - uciekinier 
ka nrzychodzi tu w poszu­
kiwaniu łatwego żeru. Ale 
nikt jej nie widział.

Aż tu przed kilkoma dnia 
mi stwierdzono, że w wy­
biegu saren coś się nie zga­

dza. jakby przybyło zwie­
rząt. I rzeczywiście, zaczęto 
liczyć i doliczono się. że 
przybyły dwie sztuki.

Spytacie: dlaczego dwie,
skoro uciekła tylko jedna? 
A no tak, bo właśnie sar­
na * uciekinierka w owym 
czasie urodziła małe i wraz 
z nim wróciła do Zoo. Ra­
zem z młodym przeskoczyła 
płot ogrodzeniowy i zamiesz 
kała. Następnego dnia coś 
się jednak w niej znowu 
zbuntowało i ponownie ucie 
kła do lasu pozostawiając 
zrozpaczone młode. Jednak 
instynkt matki zwyciężył i 
po paru godzinach powróci­
ła na wybieg.

Rzadki to wypadek do­
browolnego powrotu do nie­
woli. Nie każde Zoo może 
sie poszczycić takim dowo­
dem zaufania swoich zwie­
rząt. E.

Kto zgubił.
... w dniu 22 ubm. w pociągu 

elektrycznym Gdańsk — No­
wy Port aktówkę z podręcz­
nikami proszony jest o zgłoszę 
nie się pod adres: Wrzeszcz, 
ul. Kochanowskiego 95-3.

nrdczas wakacji w Żyw­
cu. Ostatni ich występ od­
był się onegdai w Młodzie­
żowym Domu Kultury we 
Wrzeszczu przy ul. Wajdelo 
ty, który trwał równe 2 go­
dziny. Młodzież szkół Wrze 
szcza zgromadzona na tym 
występie nagradzała wyko­
nawców rzęsistymi oklaska 
mi i domagała się bisowa­
nia. Patronat nad szkołą 
sprawuje Stoczn'a Gdańska, 
która zakupiła zespołowi ła 
dne stroje ludowe.

Na zdjęciach: 1. mazur w 
wykonaniu zespołu dziecię­
cego, 2 solistka zespołu Ha 
nia Liżewska bardzo ładnie 
śpiewa piosenki ludowe i 
rozrywkowe. W jej wyko­
naniu widzimy kołysankę.

Fot. Wł. Nieżywiński

ostatnio pan K* D. pisze ni.

„Człowiek ledwo dostanie 
się do zatłoczonego tram­
waju, a jeszcze musi obry­
wać ręce torbami, teczkami, 
siatkami pełnymi zakupów. 
Bo jeżeli np. pracuje się do 
godz. 16 we Wrzeszczu lub 
Oliwie to na Stogi przyjeż­
dża się około godz. 18 i je­
śli chleba nie kupi się po 
drodze w Gdańsku, to na ho 
lację nie ma co zjeść.

Podobne trudności są ra­
no z mlekiem. Nie ma mo­
wy żeby wypić szklankę mle 
ka, bo przed sklepem ko­
lejka i nie ma czasu stać, 
a nawet jak się stoi to by­
wa, że mleka w końcu zbra 
knie. Butelkowego mleka nie 
możemy się doprosić mimo 
że w tak zwartym osiedlu 
dostawa byłaby bardzo łat­
wa. Ludzie samotni, którzy 
chcieliby gdzieś zjeść talerz 
gorącej zupy nie mają gdzie; 
Nie ma w osiedlu np. ba­
ru mlecznego. Nie prosimy 
o sklepy „delikatesowe”, ale
0 niezbędne w osiedlu skle 
py spożywcze, o punkty u- 
sługowe, choćby w prowi­
zorycznych barakach. Pro-
imy o chodniki i oświetle­

nie ulic. Chcielibyśmy się 
również dowiedzieć co będzie 
z przedszkolem i żłobkiem? 
Istniejące przyzakładowe 
nie zaspokaja potrzeb.

Prosimy o pomoc w uzy­
skaniu praw miejskich dla 
naszej opuszczonej dzielni­
cy, o załatwienie tak waż­
nych spraw bytowych”.

Zgadzamy się z naszym 
czytelnikiem, że są to spra­
wy bardzo istotne, dlatego 
równolegle z budową osiedli 
powinna iść budowa pawi­
lonów usługowych i handlo 
wych. Dla Wielkich Stogów, 
w' których liczba mieszkań­
ców przewidziana jest do 
1970 roku na 20 tys. zapla­
nowano sieć sklepów, usług
1 punktów gastronomicz­
nych, ale niestety również 
w perspektywie kilku lat.

Budowę pierwszego pawi 
łonu odłożono na rok żó 
względu na brak kredytów, 
które uchwałą rady narodo­
wej przeznaczono na Dudo- 
wę większej liczby miesz­
kań. Jak nas informuje kie­
rownik Wydz. Handlu Pre­
zydium MRN p. Zalewski, 
w 1966 roku rozpocznie się 
budowa pawilonu, w którym 
przewidziane są: sklep ryb­
ny. monopolowy, odzieżowy 
i obuwniczy. W 1967 roku 
zacznie LBOR buaować dru 
gi pawilon w którym będą 
sklepy: ogólnospożywczy,
garmażeryjny, włókienniczy, 
drogeria i papierniczy. W 
iaisz.ycn pawilonach przewi 
duje się sklepy z art. elek­
trotechnicznymi, art. gospo­
darstwa domowego, pasman 
terią, warzywami i owoca­
mi. Ponadto będzie restau­
racja, kawiarnia, bar mlecz 
ny i pijalnia piwa. Na razie 
iViHD otworzył kiosk spo­
żywczy i wkrótce ma po­
stawić kiosk PSS (oczekuje 
na zgodę architekta miejskie 
go). Sądzimy, że instalację 
kiosku można i należy przy 
śpieszyć, a również postarać 
się o rozwiązanie sprawy 
dostaw mleka butelkowego, 
choćby w godzinach popo­
łudniowych, co w okresie 
jesienno - zimowym jest zu 
pełnie możliwe. Oczywiście 
kolejność sklepów należy 
zmienić zakładając jako 
pierwszy sklep spożywczy 
a.-, monopolowy nieco póź­
niej.

Jak poprawić komunika­
cję pomyśli chyba dyrekcja 
wPKGG, a troskę o inne 
sprawy poruszone w liście 
przekazujemy uwadze Prezy 
dium Rady Narodowej.

------9------

Z kroniki 
wipatólciiw
Marian W. prowadzący samo 

chód osobowy „Opel” nr rej 
GK-4468, wyjeżdżając z ul. San 
aornierskiej na Oruni, nie ustą 
pił pierwszeńsrwa przejazdu ja 
..ącemu ul jedności Robotni­
czej ciężarowemu „starowi” 
nr rej. GA-1343 należącemu do 
MPO. W wyniku zderzenia 
obydwa pojazdy zostały uszko 
dzone.

* * *
Ogólnych potłuczeń I urazu 

czaszki doznał Jan N, który 
spadł z rusztowania jednej z
budów przy ul. Żuławskiej 
w Oruni.

* * *
Lekkiemu zatruciu gazem 

ulegli Tadeusz N. i jego sy­
nek. Znajdują się oni w szpita 
lu na obserwacji.


